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l&tfermyi prasowych 
LAIB i "Litimpeks" nie były 

w najgorszej sytuacji"
y u o tł ęm oasoM j gnify ds.

tankowe-
Tpny lejmowej kom isji ds. 
2t^ p SpałaraychR im an- 
,Dagys oświadczył dziennikarzom 
^ M z o ra ise j konferencji pra-

j^wSgmie, że ytuacja banków,

— była najgorsza. D agys 
^ąłraS, że niektóre banki, będące 
wfcrac] sytuacji niż LAIB i "Litim- 
jeks’ driahją do dziś, lecz wymienić 
0 9  tych banków poseł nie chdał, 
gdyż jego zdaniem, m ogłoby to  
yćfcć panikę i destabilizację w
taj0-
: Jako powód kryzysu w Lite- 
«skśn Akcyjno Innowacyjnym Ban­
tu Rimantas Dagys podał kryzys w 
prsdsiębiorstwach energetycznych 
wiz brak k o n tro li w  tych  
przniaębiontwach. Natomiast kry- 
zji w tanku "Litimpeks", jego zda- 
■an, jat t o tkiem interwencji Mini- 
imtwa Spraw Wewnętrznych. W  
cęic członek sejmowej gmpyds.ba- 
k *  przyczyn kryzysu naraekał, że 
npófpraca tej g rupy  z  M SW  
tódaia aę nie najlepiej, gdyż fun- 
^®ariu»e ministentwa nie wyka- 

inicjatywy, utrudniali dostQ) 
fopotnetaych dokumentów. 

Natomiast partyjny kolega D a- 
8, czionek frakcji socjaldemo- 

ratów Vytautas P lcćkaitis do  
°*yazego dodał, że finansowy 
W  na Litwie został wywołany 

dążące do ekonomicznej 
Btaabifea^ Litwy.

Pnewodnłczący Socjaldemokraty- 
i  Ul*y Aloyzas Sakalas 

konferencję prasow ą 
■ytuseji dzieci na Litwie. 

^ S ak a iM jc t przewodniczącym 
rot*owcj organizacji "Ratuj- 

na Litwie. Poałowi

organizacji, które 
“acnmkaizy ze smutnymi

^Utwfei

^tynai 
■  dzieci'

Plećkaitis jest stronnikiem niez­
włocznego przyjęcia poprawki do 47 
artykułu Konstytucji, zezwalającej 
obcokrajowcom na nabywanie na Li­
twie ziemi. Poseł uważa, że poprawkę 
musi przyjąć Sejm obecnej kadencji, 
gdyż nowy Sejm m oże przecftużyć 
dyskusje na ten tem at, w  związku z 
czym  L itw a n ie  b ę d z ie  m o g ła  
ratyfikować u mowy o  członkostwie w 
Radzie Europy.

V ytautas Plećkaitis bardzo do ­
brze ocenił obecne stosunki lite­
w sko-polskie. Oświadczył, że są  
o ne najlepsze na przestrzeni 2 0 0  
minionych lat, jednak  dodał, że w 
imię naszych wspólnych interesów 
mogłyby o n e  być jeszcze lepsze. 
N a to m ia s t  p r o j e k t  u s ta w y  o  
w spólnotach mniejszości narodo­
wych poseł ocenił negatywnie.

—  Ustaw a ta  nie je s t nam  po­
trzebna— powiedział P le& aitis.—  
Europejskie państwa w  takich spra- 
w a c h  k i e r u j ą  s ię  p o  p r o s tu  
międzynarodowymi konwencjami
0  prawach mniejszości narodowych
1 praw ach człow ieka. W  Polsce 
również nie m a takiej ustawy, więc 
my poprzez je j przyjęcie narzuca­
my podobną decyzję Polsce.

Zapytany, k to  inicjuje przyjęcie 
tak ie j u staw y, p o se ł  P leCkaitis 
odpowiedział, że, między innymi, 
członkowie frakcji ZPL, którzy w 
ten  sposób przed zbliżającymi się 
wyborami tw orzą sobie kapitał po­
lityczny.

Lucyna DOWDO

"Ratujcie dzieci"

. 0,6 uczęocza do szkoły, 
fc J" “ l** — dzieci

ub**̂ . rodzice z

wininków c«- 
^ “ "“ ^••ocjtinych rodzin

przepijają zasiłki, zaś ich dzieci egzy­
stują na wysypiskach śmieci. 12-13-let- 
nie dziewczynki pozują do zdjęć porno­
graficznych za żywność. 60% spośród 
zmarłych dzieci powyżej roku ginie nie 
w łasną śm ie rc ią , w zrasta liczba 
dziecięcych samobójstw.

Organizatorzy konferencji byli 
zgodni co do jednego: powodem tak 
katastrofalnej sytuacji dzieci jest sytu­
acja gospodarcza w kraju.

Przedstawiciele organizacji "Ra­
tujcie dzied" zapoznali dziennikarzy z 
odezwą do prezydenta, premiera i 
marszałka Sejmu, w której nawołują 
do: natychmiastowego zatwierdzenia

(Dokończenie na str. 2)

DZIENNIK NIEZALEŻNY 

ŚRODĄ, 7 lutego 1996 r. cena 60 ct

Naukowcy proponąją 
sposoby ratowania gospodarki

Pięć grup problemów, 
wymagających rozwiązania

Grupa litewskich naukowców 
— ekonomistów przekazała prezy­
dentowi Republikiu Litewskiej i 
Sejmowi odezwę, wyrażającą za­
troskanie groźną sytuacją gospo­
darczą oraz konkretne postulaty 
reorganizacji gospodarki krąju.

Z  powodu braku kompetencji, 
k o ru p c ji , b ra k u  ścisłych  więzi 
m ię d z y  B an k iem  L itew sk im  i 
rządem , M inisterstwem G ospodar­
ki i rządem , głosi przekazany tekst, 
systematycznie niszczy się narodo­
w e infrastruktury gospodarki i kul­
tury, nieefektywnie wykorzystuje 
się potencjał ekonomiczny i nauko­
wy gospodarki litewskiej, rozkrada 
się pożyczki zagraniczne i skazuje 
ludzi na nędzę.

J e s z c z e  p rz e d  k ryzysem  4 
dużych litewskich banków kom er­
cyjnych, jaki miał miejsce w 1995 
roku, tolerowano grabież majątku 
p a ń s tw o w e g o  i lu d n o ś c i ,  
św iadom ie p rzeciągano  sprawy 
sądow e w in teresach  b rudnego 
kapitału. Krótkowzroczna koniun- 
turow a polityka bieżąca rządu, za­
mieszanie w wyniku kryzysu syste­
m u b a n k o w e g o , n ie o g lę d n e  
składanie podpisów na zobowiąza­
niach, prowadzących do  zadłużenia 
naszego państwa na 1 3  mld L t na­
ra z — to  wszystko prowadzi Litwę 
je j mieszkańców do zguby.

U s i ln e  s u g e s t ie  w y so k ich

(Dokończenie na str. 5)

Współpraca

Zostaną 
pociągi

P od  koniec stycznia br. "Lietu- 
v o s  g e le ź in k e lia i” SA  z a w arła  
um ow ę o  współpracy z Ryską F a­
bryką R em ontu  Wagonów.

D yrektor ds. eksploatacji Sili- 
stinas R azgus po  zawarciu umowy 
powiedział:
* . ' —  M am y 11 dieslowych po­
ciągów pasażersk ich , posiadają­
cych silniki po  obu końcach. W  na­
szych pociągach je s t 6  wagonów 
pasażerskich, które na trasach są  na 
w p ó ł  p u s t e .  D la te g o  te ż  
uzgodniliśmy z  ryskimi remontow- 
cami, że przerobią oni 6 -wagonowe 
pociągi na 3-wagonowe z jednym 
silnikiem, czyli z  jednego pociągu 
zrobią dwa. W  ostatnim  wagonie 
pociągu zostan ie  zainstalow ane 
urządzenie sterownicze. Pierwszy 
pociąg z silnikiem dieslowym 1 lu­
tego wyruszył do  Rygi. Łotysze zo­
b o w ią z a li s ię  ju ż  w m aju  b r. 
przysłać dwa pierwsze, trzywago- 
nowe pociągi, dwa następne —  w

skrócone 
dieslowe

czerwcu i dwa ostatnie —  w lipcu. 
3-wagonowe pociągi pasażerskie 
będą miały po  2 0 0  miejsc siedzą­
cych, będą łatwiejsze w  manewro­
waniu, ponadto wzrośnie ich ilość, 
zamiast 11 będziemy mieli 14.

Omówiono możliwości wypro­
d u k o w a n ia  w  tym  p rz e d ­
siębiorstwie pociągów dieslowych 
2 - i 1-wagonowych oraz wagonów 
samobieżnych. Zamierzamy nabyć 
dw ie lokom otyw y, zasila jące w 
elektryczność wagony pasażerskie. 
Dzięki nim w sezonie zimowym 
zniknie potrzeba ogrzewania wa­
gonów węglem kamiennym. Dzięki 
tem u konduktorzy będą mieli le­
psze warunki pracy i nie będzie się 
dymem zanieczyszczać środowiska. 
Jest to  jednak perspektywa już ro­
ku 1997. Potrzebne są środki, pro­
jekty wagonów samobieżnych, 1- i 
2 -wagonowych pociągów dieslo­
wych.

A M tundra*  JANUŚKIS

^ a m a  —  dźwignią handlu
narzckam y na 

V  pri(, ^ ain  w telewizji, ra- 
‘"WttkkJr *ednak to  włafoie

nicj mamy też

N c ,  4 *“ *“  “W y .  Krócej 
reklamo n u  tuu^

narodow a W ystawa Reklam y i 
Marketingu "Reklama 96”.

D o  u d z ia łu  w  w y s taw ie  
zgłosiło się ponad 60 firm, które 
za jm u ją  2 0 0 0  m  powierzchni. 
Swój kunszt w dziedzinie reklamy 
1 marketingu prezentuje 2 0  firm 
producentów , 28 świadczących 
usługi, 13 handlowych. W śród 
uczestników jest 28 zamkniętych 
sp ó łe k  akcy jnych , 1 0  p rz ed -

^klama nie tylko 
^  *PR®dać towar, 

wa-
c J ^ n l e  * 7 “ s lę b io r s tw  p ry w a tn y c h  1 7

>Q* Y/vu W W ileńskim wspólnych z zagranicą. Wszystkie 
otwiera

[~ga Między-
te firmy, spółki i przedsiębiorstwa, 
prócz jednej polskiej firmy 1 jednej

łotewskiej, są  rejestrowane na Li­
tw ie. W  w ystaw ie uczestniczy 
także C entrum  Wystawowe "Li- 
texpo". Nowością tegorocznej wy­
stawy jest gablota kontaktów bi­
znesu, w k tórej uczestniczy 10  
firm z materiałami reklamowymi.

W arto nadmienić, że organi­
zatorzy wystawy zetknęli się ze 
sporymi trudnościami w związku z 
sytuacją gospodarczą kraju. Część 
dużych i znanych firm, z  powodu 
k łopo tów  finansow ych, zrezy­
gnowała z udziału w wystawie. Ich 
miejsce zajęły jednak nowe, drob­
ne spółki! przedsiębiorstwa.

W iadom o, że  reklam a jest 
dźwignią handlu. Dlatego wysta­
wa została ppdzielona na kilka

podstawowych tematów: marke­
ting, kanały informacyjne, towary 
reklamowe, opakowania i wygląd 
zewnętrzny towarów, wywieszki, 
szyldy, lady, materiały i urządze­
nia, poligrafia, urządzenia progra­
mowe i graficzne, sprzęt fotogra­
ficzny.

Ciekawe i bodaj jedyne tego 
rodzaju jest polskie stoisko spółki 
akcyjnej Sintech. Jest to  jedyna 
firma we W schodniej Europie, 
k tó ra  p ro d u k u je  m aszy n y  i 
materiały do robienia reklamy.

Wystawa jest rzeczywiście in­
teresująca, a  trwać będzie do 1 0  
lutego br. Będą też organizowane 
seminaria tematyczne.

Julttta TRYK
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Rezygnacja 
ministra 

G. Źintelisa

Minister łączności i informatyki 
Gintautas Źimelis złożył podanie w 
sprawie dymisji.

Ministerstwem Łączności i Infor­
matyki G. Żintelis zaczął kierować w 
lipcu 1992r. Podanie o dymisję napisał 
on również na początku roku 1995, ale 
został wówczas przekonany, aby 
pozostać na stanowisku ministra.

G. Żintelis jest jednym z czterech 
ministrów, pracujących w gabinecie A. 
Śle2evi£iusa od chwili jego utworzenia.

Specjalista elektroniki G. Żintelis 
jest członkiem korespondentem Aka­
demii Nauk Litwy, doktorem habilito­
wanym, profesorem Kowieńskiego 
Uniwersytetu Technicznego.

(BNS)

B. Genzelis należy 
do Frakcji 

Socjaldemokratów

Od 5 lutego do sejmowej frakcji 
Socjaldemokratów należy przewodni­
czący Komitetu Oświaty Nauki I Kul­
tury Bronius Genzelis. Poinformowa­
no o tym we wtorek na plenarnym 
posiedzeniu Sejmu.

W grudniu ubiegłego roku B. Gen­
zelis odszedł z DPPL i z sejmowej fra­
kcji tej partii. Obecniewe frakcji socjal­
demokratów jest 8 posłów.

We wtorek Sejm, zmieniając skład 
sejmowego zgromadzenia starostów 
zatwierdził na jego członka przewodni­
czącego grupy "Społecznej aktywności" 
frakcji DPPL Algimantasa Salamaki- 
nasa, który zamiast B. Genzclisa będzie 
tam reprezentował frakcję rządzącą.

(ELTA)

Sentencja dnie
Wyobraźnia jest ważniejsza od 

wiedzy.
A. EINSTEIN



■k u r i e r  w i l e ń s k i * Z kraju y 7 lutego 1996 r.

a  Rm zauskas rozmawiał z  bankierami
Rcp.Ultl Litewaklej Alglrdw Brazaiuka. 

W poniedziałek prezyocni f  "Litimpeks" Gintautasem Piw-
czasowo pełniący obowiązki prae- 

,'dysem. W rozmowie j ą  Litewskiego Jonas Maura, mlnlater Dnanańw

§§§3 ; H
prezyd? “ 'J.  swym nroeramem ożywienia banku -Litimpcta" w

T ™ . n  restrukturyzacji ba  lików  przygotowanego praca Bank 

mic*j,ny - ri>nir̂ 1:  | 
i—

jcźc,“  „ ^ .  w ^ " i=  odnowiC się, nie należy . i ,  temu opiera!.
Diety za delegacje zagraniczne 

za czas wskazany w rozkazie 
• • uchwałe o delegacjach służbowych za granicę, rząd 

CZę‘CK̂  ' ^ v t T w w < ^ ^  granic ptaei Według 
^ k r n ^ r d T b . l e . ó w  & y c h  lub innych ? ° e g s d |  j f

bycia W tóeg^jq lub = « »  wyjazdu, g  muaz, być wyptaeane za ona wska-

którym praetaeza I  granic, ptiiatwow, Utwy, | J b y ć  
« ™ ^,jT dfe ta  według upalonej przez raąd normy diet |  obcydi państwach, 
^ d y  granicę preekrwza sięw drodze powrotnej, w tym dniu wypłaca się normę 
diety ustalonej na Litwie.

Zostaną wypłacone kompensaty urzędnikom 
I Ich rodzinom

Rząd utwy za twierdził pntepisy wypłacania kompensat wrazieSmlerct lub 
obrażeńdoznanych praez urzędników z powodów związanych z obowiązkami

StUŻprze^sy ustalają, że rodzina zmartego przy pracy powinna otrzymać 
kompensatę wielkości, płacy zarobkowej za ostatnie V  lat, urzędnik, który 
doznał obrażał, otrzyma kompensatę w postaci ostatnio o trz y m ^ n ^  phicy 
zarobkowej w granicach od roku do dwóch lat. Stopie* obrażeń i inwalidztwo 
ustala państwowa komisja ekspertyzy lekarsko-sogalnej.

przepisy te będą stosowane z dniem uprawomocnienia ustawy R L o 
urzędnikach.

Sankcjonowano areszt G. Petrlkasa
W poniedziałek starszy prokurator okręgu kowieńskiego Vygintas Jukna 

sankcjonował areszt prezydenta EBSW Gintarasa Petnkasa.
Pizedwko zatrzymanemu w piątek wieczorem i zamkniętemu w areszcie 

Głównego Komisariatu Policji kierownikowi EBSW wniesiono oskarżenie na 
mocy trzeciej części art. 274 Kodeksu Karnego Republiki Litewskiej 
zagarnięcie obcego mienia drogą oszustwa.

Mażeikiai otrzymują naftę, niemniej przedsiębiorstwo 
Jeszcze nie czynne

Po trzytygodniowej przerwie przedsiębiorstwo "Nafta" w Mażeikiai znowu 
zaczęło otrzymywać z Nowopołocka ropę naftową, niemniej przedsiębiorstwo 
na razie nie wznowiło produkcji.

Jak poinformowała rzeczniczka prasowa przedsiębiorstwa, podaż nafty do 
Mażeikiai wznowiono w piątek po południu. Spółka "LUKoiT Baltija Ryga" 
dostarczy 914 tys. ton nafty, której przedsiębiorstwu wystarczyłoby na 9 dób. 
Ta sama spółka zapowiada dostawę jeszcze 20 tys. ton nafty. Tej ilośd też jest 

mało chcąc zapewnić nieprzerwaną pracę przedsiębiorstwa.
Mażeikiajską "Naftę" unieruchomiono 14 stycznia z powodu remontu ns- 

ftodągu Połock-Mażeikiai. Wznowienie działalności przedsiębiorstwa plano­
wano na 20 stycznia, tymczasem zmiany w trybie eksportu nafty w Rosji 
uniemożliwiły eksporterom wykonywanie umów.

Kompensuje się wkłady przechowywane w oddziale 
"Wnleszekonombanku" na Litwie

Z funduszu rezerwy rządu Litwy przydzielono 2 min litów na kompensaty 
za wkłady posiadane na rachunkach wydziału "Wnieszekonombank" na Litwie. 
Kompensaty wkładów walutowych będą właścicielom wkładów wypłacane w 
litach według oficjalnego kursu "Wnieszekonombanku" na dzień 11 marca 1992 

a także według oficjalnego kursu lita i waluty bazowej. Zgodnie z trybem 
zatwierdzonym przez rząd właściciele wkładów otrzymają kompensaty nie prze­
kraczające 2 tys. litów za każdy rachunek.

Ewidencję kompensat prowadzi i kontroluje Ministerstwo Finansów, dla­
tego właściciele wkładów lub spadkobiercy, ubiegający się o kompensatę, .po­
winni złożyć we wspomnianym ministerstwie prośbę o otrzymanie kompensaty 

inne dokumenty.

Przydzielono asygnacje budżetowe na naukę I studia
W 1996 roku z budżetu państwowego na naukę i studia przeznaczono 

asygnacje przekraczające 355 min litów. Zgodnie z zatwierdzonym przez rząd 
przydziałem asygnacji 326,3 min litów z tej sumy przeznacza się na zwykłe 
wydatki (z nich— 17,56 min litów na wynagrodzenie za pracę) i 29,1 min litów 
na wydatki nadzwyczajne.

pańs,wa Miwi(!cci środków przydzielono Uniwersytetowi 
Wileńskiemu ponad 49,2 min litów i Kowieńskiemu Uniwersytetowi Tech- 
nologicznemu 44,44 min litów. Wileński Uniwersytet Techniczny, Kowieńska 
min litów” Mnlyai,a’ Li,CTI,lM Akademia Policyjna otrzymają po ponad 20

Dzukljskl targ samochodowy
W miniony weekend w pobliżu Olity, w Kaniukai po raz pierwszy zoreani- 

5^™°° P n ,*Jsfa Tar* Samochodowy. Do tej pory rynek kaniukajski słynął w 
Dzuku z handlowania w soboty artykułami rolnymi
^ Pr T r dn“ Ch.na dzukii*kim Omku samochodowym, który będzie 
hanHi • J  me^z|de, samochodami i częściami samochodowymi
« « ^  w  0lkh! 1W  okolicach je ,, kilkadziesiąt ta n i , 

l l l l p  SaSSW * p o ch o d ó w  z Zachodu na Utwę. 
hyło popularnego i tak bogatego rynku sam ocho£  

wego. a przedsiębiorcy musteli kździć na rynki samoehoHo»,

t T 1**1" 4 •°®ncll BNS, ELTA, radia,
^  Y1 lnt wt**nYch Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

"Ratujcie dzieci"
(D o k o ń c ze n ie  a a tr .  1 )

Kodeksu Małżeńskiego i Rodzinnego; do nadania urlopowi
macierzyńskiemu statusu

do przekazywania zasiłków na dziecko me rodzicom, a za 
pośrednictwem odpowiednich instytucji 
zrównania finałowego w p ic ia  dzieciom f
w rodzinach zastępczych I w domach dziecka, do 
rozstrzygnięcia problemu z zakwaterowaniem i zatrudnię- 
niem dzieci sierot, które ukończyły 9 klas; do wydzielenia 
funduszy na zapobieganie kalectwu dzieci; do wprowadzenia 
surowszych kar za nakłanianie dzied do pornografii.

Organizatorzy konferencji wyrazili nadzieję, że władze 
Litwy zajęte ostatnio wyłącznie sprawami związanymi z kry­
zysem bankowym, nie zapomną jednak o dzieciach, które nie 
notrafia same dochodzić swoich praw.

Lucyna DOWDO

Poczyniono krok 
na drodze "wychodzenia 

z dołka"
Konferencja prasowa ministra budownictwa i urbanistyki 

juliusa Laiconasa w pewnym stopniu przypominała podsumo­
wywanie pracy budowlanych republiki w roku ubiegłym. Mini­
ster szczegółowo poinformował dziennikarzy o zakresie prac 
budowlanych, przytaczając szereg wskaźników. Warto 
zaznaczyć, że wskaźniki te w porównaniu z wynikam i uzyskany­
mi w  roku 1994 świadczą o pierwszym kroku na drodze''wycho­
dzenia z dołka" w dziedzinie budownictwa. Oczywiście, nie 
można twierdzić, że kryzys mamy za sobą; ku temu potrzebne 
są długie lata. Bynajmniej budujący jest fakt, że w roku 
ubiegłym "Vilniaus silikatas" przy współpracy z szwedzko- 
fińskimi firmami ponownie przystąpił do produkcji waty mine­
ralnej stosowanej jako materiał izolacyjno-oaeplający.

Natomiast wileński zakład wyrobów połimerycznych 
wespół z partnerami holenderskimi założył podwaliny 
współpracy w dziedzinie produkcji z tworzywa sztucznego rur 
służących do przekładania kanalizacji, wodociągów i gazo­
ciągów. Do pozytywnych poczynań należy też fakt utworze­
nia w republice 23 firm prowadzących produkcję okien pla­
stikowych. W budownictwie i produkcji materiałów 
budowlanych zatrudnionych jest 100 tys. osób.

Co się tyczy zakresu budownictwa, to najbardziej wy­
mownie odzwierciedlają je  liczby. Tak przykładowo w roku 
ubiegłym wydano 12325 zezwoleń na budowę czyli o 4,6 proc. 
więcej aniżeli w roku poprzednim. Oddano do użytku 7388 
obiektów, o 25,9 proc. więcej niż w 1994 r. Gorzej miała się 
sytuacja z budową domów wielomicszkaniowych. Wzniesio­
no ich 136, dzięki czemu wchodziny do nowych mieszkań 
mogło sprawić 3828 rodzin, co stanowi o  19 proc. mniej niż 
w roku poprzednim. Zostały zbudowane 53 zagrody gospo­
darcze, oraz ponad 4 tys. różnorodnych dobudówek przy 
domach indywidualnych, letniskowych, gospodarczych. 
Zostało wzniesionych 17 obiektów ochrony zdrowia, 13 
oświaty, 825 łączności, transportu i ochrony przyrody.

Powyższe liczby pokrótce obrazują zakres wykonanych 
prac budowlanych. A  czego nie zbudowano? Według mini­
stra na 1 stycznia br. w skali republiki nie zakończone budowy 
stanowią 30169 obiektów. Procentowo w porównaniu z od­
powiednim okresem roku poprzedniego wskaźnik ten 
zmniejszył się o  5,5 proc. Ogółem wykonano prac budowla­
nych na sumę 1068 mld Lt, z czego 82 proc. w republice i 18 
proc.— poza jej granicami, a  mianowicie— na terenie Rosji: 
w Syberii i w obwodzie kaliningradzkim.

W republice ogółem nalicza się około 5 tys. obiektów 
zamrożonych. Do nich należą przedsiębiorstwa budowlane 
jak np. Kombinat Budownictwa Wiejskiego w Poniewieżu i 
fabryka betonu w Motuizach.

— Do 1994 roku— powiedział minister— nie liczyliśmy 
budowli wznoszonych bez zezwolenia. Ale, gdy przystąpiono 
do ich ujawniania, to zarejestrowano ponad 1200 samowol­
nie zbudowanych obiektów. W roku ubiegłym wykryto tako­
wych już ponad 3200. Co prawda, większość ich stanowią 
różne zabudowania na działkach, w gospodarstwach indywi­
dualnych rolników.

Koszta budownictwa według ministra w roku ubiegłym 
wzrosły o 19,9 proc podczas gdy inflacja osiągnęła 35,7 proc

Pracownicy ministerstwa w roku ubiegłym walnie przy­
czynili się też do podjęcia uchwał regulujących normatywy 
przedsiębiorczości w budownictwie.

Danuta DANOWSKA

Kaliningradzcy wopiści 
łapią litewskich rybaków

Codziennie granicę państwową z obwodem kalinin­
gradzkim nielegalnie przekracza wielu rybaków litewskich, 
twierdzą funkcjonariusze rosyjscy.

Jak powiedział naczelnik zarządu akwenu rybackiego na 
zachodnim Bałtyku Wiktoras Osadczij, w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni kaliningradzcy wopiści i inspektorzy 
rybołówstwa zatrzymali przeszło 200 osób, które naruszyły 
granicę w pobliżu Nidy prowadząc nielegalny połów na tery­
torium Rosji.

Samochodem śniegowym "Buran" przez Zalew Kuroński 
rybacy z Litwy przedostają się na kilka kilometrów w głąb 
terytorium Rosji. Rybacy twierdzą, że w rosyjskiej części 
zatoki ryba lepiej bierze.

Rybacy z Litwy, nielegalnie przeki*-. ■
prowadzący połów na wodach jk ■
ningradzkiego, karani są grzywną do loo

W ubiegłym tygodniu już i w południowej T
na jeziorze VKtytis zatrzymano ponad800ty^<sJ

W -W o k ó ł d y m is j i  s z j ł jp f L . ^

Premier na razie 
zmienił swej decya

Premier Adolfas ŚIeźevićius oświadczy  ̂j /  
tywna postawa wobec dymisji nie zmieniła ij* 
jednak możliwości, że może to nastąpfe * 
dniach.

Po ponad trzygodzinnym poniedziałkowy^- 
frakcji DPPL obiecał on dziennikarzom "bardzo*1
nic" poinformować, gdyby zaszły jakieś zmiany 81 

A  Śleźevićius nie ukrywał, że prezydent w , - _  
po raz kolejny proponował mu złożenie rezypig j^  
stwierdzając, że nie są to łatw e i jednoznao^^ 
zapewnił, że do czwartku zdecyduje się ostateczni  ̂

Frakcja DPPL w poniedziałek nie uzgodniła rw 
swego stanowiska na czwartkowym głosowaniu, ty** 
sta frakcji Justinas Karosas po spotkaniu powiedg^ 
nikarzom, że we frakcji są podzielone zdania. Spofc^ 
20 osób, które zabrały głos na poniedziałkowym p w /*1 
zdaniem wicestarosty frakcji, wielu popierało

Po poniedziałkowym posiedzeniu frakcji obrad^l 
prezydium, a ostateczną decyzję frakcja rządząc* j, 
podjąć w środę.

Grupa członków DPPl 
wzywa stanąć po stroni; 

prezydenta
Grupa DPPL-owców zaapelowała do towarzycy^ 

nych, aby podjąć "stanowczą decyzji głosowania zidy, 
premiera i szefa DPPL Adolfasa Sle2evi£iusa w przedcś 
głosowania i oświadczyła, że popiera stanowisko pnM 
w konfrontacji z  nim.

"Do uświadomienia historycznej odpowiedni  ̂
będącej u władzy partii" wzywa "list otwarty” do aki 
DPPL i jej zwolenników, cytowany przez "Lietov»ij> 
którego do wtorkowego popołudnia nie oglądano aniit 
tralncj siedzibie partii w Wilnie, ani we frakcji Kjmo«e

Jeden z autorów listu, — członek rady DPPL i a  
ochrony kraju Li nas Linkeyićtus twierdzi, że m. in. 
odezwy do towarzyszy partyjnych jest umocnienie 
ska parlamentarzystów, którzy 8 lutego pczeghnji 
usunięciem premiera.

Autorzy listu utrzymują, że za błędy polityczne poi 
ponosić odpowiedzialność każdy nie obarczając winą* 
całej partii, toteżoczekują, że A  Ś!e2evićius, skompn* 
wany w historii z bankami, sam złoży rezygnację.

L. Linkevićius nie sądzi, że list otwarty f 
rozłam w partii i nazywa to "oczyszczaniem ń f.

Baćkis*

Książka o znanym 
dyplomacie Litwy

Szykując się do jubileuszu 90-leda swego człootak 
rowego, znanego dyplomaty, działacza politycy 
społecznego doktora Stasysa Antanasa Baćldsa, Lit a 
Katolicka Akademia Nauk przygotowała ilustrowanąN 
o  jego żydu i działalności. Książkę wydaje się o  I 
funduszu prałata Juozasa Prunskisa.

Stasys Baćkis — to żywa historia dyplomagl lM  
Po ukończeniu w Paryżu wydziału prawa i Instytnm̂  
Międzynarodowych, w 1930 roku podjął pracę w M** 
stwie Spraw Zagranicznych Litwy w Kownie — 
tymczasowej stolicy. Później w Paryżu obronił 
doktora prawa na temat "Konkordat Litwy i Stolicy Ap 
skiej". W  roku 1938 został mianowany pierwszym** 
rzem przedstawicielstwa Litwy w Paryżu, po roku 
Od roku 1943 był przedstawicielem Litwy we Fr a ^  "  
1960 — stałym przedstawicielem Litwy w WieyT 
Później powrócił do Paryża. Spędzając ponad 50W* 
leniu od okupowanej ojczyzny, Stasys AntaM* 
pracow ał d la ojczyzny, korzystając z każdej 
przypominał światu, że Litwa jest nieprawnie * 
przez obcych, że zamieszkujący tam ludzie dążą do'
W okresie powojennym wraz z J . B razjU ^j 
pełnomocnikiem Litewskiego Ruchu Bojowniku**^ 
nia za granicą. Jeszcze przed wojną aktywnie 
działalności Litewskiej Katolickiej Akademii 
starań dołożył, by za granicą działalność akadeffli, 
wznowiona. Jest autorem prac naukowych i;-;arty*̂ j 
tematy społeczne, polityczne i prawne, jI

W  roku 1993 d r Stasys Anta nas Baćkis z ż00̂ .!  
stałe wrócił na Litwę, mieszka w Wilnie na 
pobliżu syna — arcybiskupa Audrysa Juozasa 
Paryżu został drugi syn— ambasador L i t w y R i^ ^ l  
Stasys Anta nas Baćkis jest człowiekiem o T 
pamięci, przyjemnym i subtelnym rozmówcą^* 
rica książki "Cechy żyda i działalnośd Stasys* 
Baćldsa".
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Rozpoczęła się 
prenumerata na marzec 
i fl kwartał 1996 roku.
Trwa ona do 15 lutego br.

OD WIELU &  KURIER WILEŃSKI 
pOKOLEN —

KAŻDYM POLSKIM DOM U
NA W ILEŃSZCZYŹNIE 

r e n u m e ra ta  n a  m a r z e c -c z e r w i e c
1996 R O KU 

trwa do 15 lutego br.
M7ty p re n u m e ra ty  d la  C z y t e l n ik ó w  * K .W .' n a  L it w ie

dostarczania na 1 mlea. na 3 iwtaa. na 4 m in.
iaikolacł)lw
IfprcJS.K.) » U  27LI 36 Lt
dodarczaniam

—  pocUf 11,55 Lt 34,65 U  46,20 U
^ 2 5 1 7 U  21 LI 28LI

PRENUMERATĘ Z DOSTARCZANIEM MOŻNA 
ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE.

CENA PRENUMERATY 'K.W.‘ NIE WZROSŁA: 
POZOSTAŁA BEZ ZMIANY)

ta  indeks—67218

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 
WTefcldego": LAISVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W 
NIACH PRACY OD G O D Z 9 DO 17, TEL. 42-79-01, ORAZ U 
ANI ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI 

(uli OSTROBRAMSKA 9, teł. 62-55-06), od poniedziałku do
>oty włącznie, godz. 10-18. >
Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 

X którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 
) przy uL Ostrobramskiej 9.

Pieczywo 
własnego wypieku
Pierwsza —  
nie znaczy 

ostatnia
M ieszkańcy Święcian, innych 

miast i osiedli rejonu narzekają na 
drożyznę, lecz nie na wybór pieczy­
wa. Przywozi się je  ze stolicy, Wisa- 
ginasu i nawet osiedla ĆeUriniai w 
sąsiednim rejonie ignalińskim. Jest 
też miejscowe pieczywo, produko­
w a n e  w  o ś ro d k u  re jo n o w y m . 
Słow em , konkurencja rozszerza 
się. Niemniej kierownik gospodar­
czy m ia s te c z k a  H o d u c is z k i,  
leżącego na granicy z  Białorusią, 
Juozas Krickas nie obawia się kon­
k u re n c ji. P o s ta n o w ił o tw orzyć 
własną piekarnię i produkuje pie­
czywo z  własnego ziarna. T u  ziemie 
są  n aju ro d zajn ie jsze  w  rejonie. 
Szczególnie dobrze rodzi ozima 
pszenica. Nawet w  ubiegłym, nie­
zbyt sprzyjającym  plonom  lede , 
Krickas wym łódł po 4  tony z hekta­
ra. Pod  względem jakości pszenica 
nie ustępuje zagranicznym odm ia­
n o m . P o m y ś la ł ,  ż e  w a r to  
sp róbow ać piec z w łasnej mąki 
chleb i bułki, a nie dowozić je  nie 
wiadom o skąd.

Dawni mieszkańcy Hoduciszek 
przypominają, że przed wojną były 
tu  aż cztery piekarnie. M oże dawne 
tradycje się odrodzą i pierwsza pie­
karnia, na k tó rą  lokal już  się szyku­
je , nie będzie ostatnią, a jej wyroby 
będą bezkonkurencyjne.

N. NIEZAMOW

Gonimy "do Europy"?

Pędzenie bimbru już się nie opłaca
Niedawno pracownicy policji 

th*°micznej wykryli w  Soleczni- 
podziemny punkt handlowy z 

fetowaną wódką. Podczas rewizji 
* faso F.iL, która o  każdej porze 

' | p |  sprzedawała alkohol,
ZBâ 000 1900 butelek gotowej 

iio sprzedaży w ó d k i z  n a j- 
■fc&toiiejszymi etykietkami Być 
I  fledztwo ustali, po co był po- 
! ^  ogromny zapas goto- 
*el° wyrobu, jednak ju ż  teraz 

Powiedzieć z przekona- 
Pędzenie bimbru, które tak 

^ câ * n̂ e zwalczano, to  po pro- 
^®aeniak w porównaniu z tym,
-Tfew ? 6  dzie^ ’ a mianowide 
"  - k«zowaną wódką. Szanujący 

ndlarz wódy już nie musi 

to? la r  Z Zac*crcra> fyzykować. Po 
P° 101 *n0 n̂a Uff spirytusu

razcieiiczyć go w odą i 
^ » e k  wódki mihi- 
litów, a  jeżeli roz- 

W Ulrów *P«ytusu?
^ P ” °wie stycznia solecznicka

policja natrafiła na ślad podziemnej 
fabryki w e wsi Tetiarice. Mieszkan­
ka D . S. odnajmowała część domu 
znajomym z Wilna, którzy produko­
wali tam wódkę. Podczas rewiąi zna- 
leziono 600 butelek pseudostolicz- 
nej, 3 tys. korków, tyleż etykietek i 
400 litrów spirytusu. Wnioskując z 
tego, ile wwozi się spirytusu, nie było 
to  największe przedsiębiorstwo. Jak 
powiedziano w  policji, tylko w  ciągu 
miesiąca skonfiskowano 11 ton spiry­
tusu na granicy i 30 ton już  na terenie 
rejonu.

Inspektor W iktor Bogdziewicz 
mówi, że zazwyczaj wódki nie sprze­
daje się tam, gdzie się ją  produkuje. 
W  miejscu rozlewu alkoholu nie 
udawało się znaleźć urządzeń d o  kor­
kowania. A  jednak inspektor ma jed­
no takie urządzenie w swoim sejfie i 
zadem onstrow ał je  w  działaniu: 
zakręconego w ciągu pół minuty kor­
ka na butelce nie da się odróżnić od 
fa b ry c z n e g o . M asz y n k a  d o  
z a k rę c a n ia  k o rk ó w  z o s ta ła ,

oczywiście, skonfiskowana. Teraz 
policja m a d o  rozwiązania zagadkę, 
gdzie się takie urządzenia produ­
kuje.

A  więc alkohol butelkuje się, 
zakorkowuje i daje do  sprzedaży. 
P olic janci m a ją  m ało  szans d o  
z ł a p a n ia  p r o d u c e n tó w  s fa ł­
szowanej wódki na gorącym uczyn­
ku. Z  rozmachem  handluje się nią 
na obu rynkach w Solecznikach. 
Sprzedają przeważnie bezrobotni, 
jednak  m ożna ich złapać tylko z 
jedną-dwiema*butelkami i ukarać 
kilkudziesięciolitową grzywną za 
n a r u s z e n ie  p rz ep isó w  h an d lu . 
Odpowiedzialność k am ą ponoszą 
handlarze wódką na "metach”. Jed­
nak trzeba m ieć świadków, a  w tak 
m ały m  m ie śc ie  n ik t  n ie  chce  
świadczyć, bowiem wszyscy tu  się 
znają. Wygląda na to, że interes ten 
jest "skazany" na długotrwałe pro­
sperowanie. I

Piotr RYNGIEWICZ
Sołeczniki

Informacji MSW RL, 5 lutego br. w krą |a odnoto- 
*  tyra 1 zabójstwo, 1 obrażenie dała, 13 chuligańskich 
143 kradzieże. Skradziono 8 pojazdów, znaleziono — 10. 

^ ■•arii ruchu drogowego I 4 pożary. Znaleziono zwłoki 6 
P°<**Jnanych o popełnienie przestępstw, 

i w ^ a d z i e ż e  oświadczyła, że 4 lutego około godz. 22,
^» 'a?p °.80<l2-13n]m 30zmie- po Pow rocie do dom u, znalazła
J '% J * U' Vitl,“ a Preyul Lentu- wyłamane drzwi balkonowe. Z  tniesz*

drzwi ikra- kania akredzlono magnetofon "S ef i
3000 marek niemieckicb. Straty wy- 
noszą około 9000 litów.

Fałszywa rewizja
5 lutego Komisariat Policji rej.

uizwiSKra-
v £ do,*ycu.2teo ma|nctofon’«*<> kawy,
p  5lrł|y «anowią 6500

zwrgęjj^^^ego Komisariatu wileńskiego otrzymał zawiadomienie,
®**śzkanka Ele- że 2  lutego o godz. 16 min. 30 do domu

ubowskaja, która Emilii Daszkiewicz w Wojdatach

zaszło 3 mężczyzn. Jeden z nich był w 
mundurze policjanta. Faceci założyli 
gospodyni kajdanki, dokonali w domu 
rewizji, znaleźli około 200g główek ma­
ku i zażądali 1000 litów. Po tym, jak E. 
Daszkiewicz zapłaciła 1300 litów 
mężczyźni uciekli.

Zginęły babcia 
z  wnuczką

5 lutego do wileńskiego Komisa­
riatu  Policji zwróciła się Tatiana 
Cironkiene. Kobieta oświadczyła, że 4 
lutego około godz. 8 min. 30 jej matka 
A ntonina Sołowjowa, chora na 
szizofrenię, wyszła z domu razem z 
wnuczką, Dalią Cironkaite (ur. 1990r.) 
i nie wróciła.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Wczoraj w prasie Litwy

U ETU VO S|rytas
"A reszt herszta przestę pców : panika o

dom* — piszą Ariinas JonuSas, Arvydas Lekavićius:
"Wczoraj sędzia, którego nazwiska nie podaje się celowo, potwierdził 

sankcję na zatrzymanie herszta kowieńskiej mafii Henrikasa Daktarasa (ur. 
1957 r.) wydaną przez Prokuraturę Generalną na 2 miesiące w trybie prewen­
cyjnym.

Orzeczenie to adwokat podgrzanego ma prawo zaskarżyć w wyższej 
instancji w ciągu trzech dób. Zona H. Daktarasa Ramute Daktariene, która 
wczoraj zadzwoniła do redakcji "Lietuvos rytas", nie odpowiedziała na pytanie 
dziennikarza o zamiarze złożenia skargi. R. Daktariene zapytała: "Dlaczego 
was to interesuje?"

Ramutć Daktariene zarzucała dziennikarzowi, że we wczorajszym arty­
kule pisano nieprawdę. Kobieta twierdziła, że ochrona jej męża nie blokowała 
pracowników prokuratury, którzy wieźli H. Daktarasa do Wilna. Zdaniem R. 
Daktariene, prokuratorzy wcale niepotrzebnie strzelali z karabinów maszy­
nowych w stronę bezbronnych ludzi. Wczoraj wieczorem pracownicy 
kowieńskiej policji i prokuratury zakończyli jeszcze jedną rewizję w dwu po­
kojowym mieszkaniu matki H. Daktarasa J. Daktariene przy ul. Naujalio. 
Uprzednio rewizje odbyły się w innym mieszkaniu matki aresztowanego na 
alei Taikos oraz w rezydencji H. Daktarasa we wsi Uźliedżiai, w rejonie 
kowieńskim. Jak wiadomo redakcji, podczas rewizji niczego podejrzanego nie 
znaleziono.

Redakcji wiadomo, że po areszcie H. Daktarasa jego krewni i bliscy 
przyjaciele wpadli w panikę. Bliscy "Henyte" niepokoili się o to, że może być 
skonfiskowany olbrzymi dom H. Daktarasa we wsi Uźliedżiai w rejonie 
kowieńskim. Niektórzy urzędnicy twierdzą, że ten swoisty pałac został zbu­
dowany i urządzony za pieniądze z przestępczej działalności.

Dwór ten, otoczony wysokim płotem, tworzą dwa domy. Na drugim 
piętrze głównego domu została urządzona z przepychem sypialnia 
wyposażona w białe drogie meble. Z  tej sypialni H. Daktaras lubił rankami 
oglądać spacerujące po lesie samy. W salonie— wyprodukowane w Europie 
Zachodniej meble w stylu retro, przepyszne czeskie żyrandole, olbrzymie 
akwarium, skóra bengalskiego tygrysa. Na poddaszu stoją kosztowne mcble- 
antyki. W piwnicy domu jest sala sportowa. W jednej z wieżyczek stale 
dyżurował starżnik z brygady "Geleźinis Vilkas".

W drugim domu jest łaźnia i sala posiedzeń. Dom łączy podziemny tunel. 
Jeszcze jeden tunel prowadzi na stromy brzeg góry. Jest także tajne wyjście 
do sąsiadów oraz specjalnie urządzone schowki między ścianami. W tym 
domu są cztery linie telefoniczne — jedna wprowadzona oficjalnie, trzy — 
nielegalne. We dworze, prócz rodziny Daktarasów mieszka niemy sługa. Na 
terenie dworu znajduje się basen, na podwórzu — woliera, gdzie hoduje się 
dwa owczarki kaukaskie. Sam H. Daktaras niejednokrotnie chwalił się 
przyjaciołom, że w tym dworze nie sposób go aresztować.

Oficjalnie posiadłość należy do żony H. Daktarasa Ramute. Według 
danych redakcji, w końcu roku ubiegłego Kowieńskiej Inspekcji podatkowej 
przedstawiono fałszywe zaświadczenie o środkach nabytych na budowę do­
mu. Krewni H. Daktarasa szczególnie obawiają się sprawdzenia tych doku­
mentów.

Jak wiadomo dziennikowi "Lietuvos rytas", do R. Daktariene należy 
znaczna część mienia H. Daktarasa. Jest ona właścicielką firm "Viliula", 
"Melanźas", "Krantine", "Ubalda", "Vamiai", "Paloma" i innych.

W niektórych z tych firm pracuje brat R. Daktariene J. Ablonskis.
Ramute Daktariene pochodząca z rejonu szyiuckiego (ur. 1961 r.) wyszła 

za mąż za H. Daktarasa w 1980 roku.
Po sześciu latach wspólnego pożycia oficjalnie rozwiodła się ze swym 

mężem. Podczas rozwodu twierdziła, że H. Daktaras miał inne kobiety. H. 
Daktaras zabraniał przyjmowania w domu nawet najbliższych przyjaciółek 
żony.

Zapytana, czy jest właścicielką kilku firm, R. Daktariene powiedziała, że 
jest zmęczona i nie chce mówić.

Jak wczoraj pisał "Lietuvos rytas", w ubiegłą sobotę H. Daktaras został 
zatrzymany w Kowieńskiej Prokuraturze Okręgowej. Na "przyjacielską 
rozmowę" zaprosił go starszy komisarz służby badania zorganizowanych 
przestępstw kowieńskiej policji R. Burklys. Gdy II. Daktarasowi pokazał 
decyzję o jego areszcie, rzucił się on do drzwi.

Chociaż zdążył wybiec na korytarz i uderzył jednego z funkcjonariuszy w 
twarz, dobrze zbudowany H. Daktaras został poskromiony.

W drodze do Wilna, między samochody prowadzony przez prokuratorów 
usiłował wcisnąć się inny, przypuszczalnie samochód ochrony herszta mafii. 
Prześladowcy zaniechali pościgu, gdy przez okno samochodu prokuratorzy 
wystrzelili z "Kałasznikowa" kilka serii.

Przywieziony do Prokuratury Generalnej H. Daktaras zachowywał się 
arogancko: pytał o nazwiska przesłuchujących go funkcjonariuszy i nazwiska 
tych, co robili rewizję. Dawał do zrozumienia, że później będą tego żałować.

Według niepotwierdzonych danych, przeciwko H. Daktarasowi planuje 
się wszcząć co najmniej trzy sprawy karne, wśród nich — także za ciężkie 
przestępstwa. Jeden z epizodów, za który H. Daktaras może być pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej — pobicie znanej śpiewaczki estradowej Dż. 
Butkute w kowieńskiej kawiarni "Viliula". Dż. Butkute telefonicznie! 
opowiedziała dziennikowi "Lietuvos rytas" o cierpieniu i poniżeniu, których 
doznała od H. Daktarasa. "Zbił mnie nielitościwic, (...) pobita twarz spuchła 
i zsiniała, przez dwa tygodnie nie mogłam śpiewać i leżałam w łóżku" — 
mówiła śpiewaczka.

Dż. Butkute obawiała się, iż za to, że się przyznała, mogli zabić ją i 
dziennikarza.

Wczoraj żona H. Daktarasa zapylana, czy jej mąż zbił śiewaczkę, 
odpowiedziała: "Tego nie mogło być".

Starszy komisarz kryminalnej policji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
Visvaldas Raćkauskas tak skomentował areszt herszta kowieńskiej mafii: 
"Wobec każdego, kto łame prawo, musi być zastosowane prawo karne. W tym 
przypadku, skoro taki środek zastosowano, znaczy jest podstawa i to bardzo 
dobrze".

Zapytany czy jako kierownik policji kryminalnej kraju nie czuje się 
obrażony za to, że operację ujęcia H. Daktarasa zaplanowała i urzeczywistniła 
nie policja mająca setki pracowników operacyjnych i detektywów, lecz pro­
kuratura, V. Raćkauskas odpowiedział: "To nic obraza, lecz żal, że nasza 
służba badania zorganizowanego przestępstwa jest bezzębna. Kardynalne 
kroki i decyzje wcześniej należało podjąć w sprawie naszych funkcjonariuszy 
(J. Rynkevićius i V. Sulćas— uw. red.), których dopiero teraz zwolniono. Nie 
potrafili zrobić tego co zrobiła prokuratura, chociaż mieli za zadanie lo 
uczynić. Budzi to żal."  I
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Eolska
Nie ma rządu, bo są różnice zdań

 mirr- Włodzimierz Cimoszewicz powiedział dzien-
Desygnowrany n p ciągle są różnice zdań co do

„ilanom «  w tó r*  dymisję szefa UOP Gromosława
nlckniiycli resortów. Pytany y j .  to nic iest ie«o problem, tylko r 1 CZcmpltlskie*o OmoOTiwcz stwientot, te  lo nie je«  jcp . p™-™.,

„ . i ,  że w grę nie wchodzi także oddanie PSL reMrto 
spnrnicdliLci Przewodniczący SdRP przypomniał. że z*odnle z umową

do obsady ministerstw: spraw wewnętrznych I edukacji.

Informacje nt. Oleksego —  
od zwerbowanego Rosjanina

C ttf t  informacji o kontaktach J to fe  Olekaejo z KOB pochodzi «■ 
prjCTcrtowancjo na polską .tron.; oficera raypkich służb specjataych- 
suferuia w najnowszym numerze "Tygodnika Powszechnego- b. wKeminrstęr 
MSW jen. Henryk Jasik i b. szef kontrwywiadu Urzędu Ochrony Państwa płk 
Konstanty Miodowicz. Jasik potwierdza, ie  Rosjanie szukają tq  osoby; 
zaprzeczył, że polski wywiad kupił Informacje o Oleksym.

Miodowicz podkreślił, że "mojło się tak ułożyć, ie  kontrwywiad od lat 
kontrolował pana Ałganowa, ustalał jego kontakty w Polsce, i jednorazowe, i 
te powtarzające się. Ałganow był aktywny, dużo uwagi mu poświęcono. Az 
okazało się, że przedmiotem zainteresowania pracy Ałganowa jest również 
Oleksy. Przykładowo wywiad zwerbował Rosjanina, oficera służb rosyjskich 
w Waszyngtonie, ten oficer wrócił do Moskwy, podjął pracę w swej centrali, 
co oczywiście interesuje polski wywiad. Założono: dotrzyj człowieku do 
zasobów wywiadu rosyjskiego dotyczących Polski. Potoczyło się szczęśliwie, 
ta osoba dotarła. W ten sposób współdziałają wywiad i kontrwywiad".

Jasik potwierdził, że Rosjanie szukają w swojej centrali osoby, która dała 
się przewerbować na polską stronę. "Gdyby np. był przedek z polskiego 
wywiadu, obojętnie w jakim kierunku, to na pewno polski wywiad szukałby 
potencjalnego sprawcy. Więc i tamta służba musi szukać osoby, która mogła 
być — jest — źródłem informacji dla polskich służb" — powiedział Jasik. 
Dodał, że do sprawy Oleksego nie stwoizono żadnego spec-zespołu przy 
MSW czy UOP, "chyba, że za taki uznamy dwuosobowy zespół w Zarządzie 
Wywiadu. Powstał, kiedy zrodziła się ta sprawa. Jeden oficer nie jest w stanie 
wszystkiego zrobić. (...) W wywiadzie pracowano nad tym, żeby werbować 
oficerów wywiadu rosyjskiego i przy okazji wyszła sprawa Oleksego. Choćby 
z tego powodu — ścisłej tajności — nie można było powoływać żadnego 
zespołu". Podkreślił, że w przypadku informacji, które wywiad polski zdobył 
w odniesieniu do pana Oleksego, "nie można mówić, że zostały kupione”.

Zdaniem Miodowicza, "to, że Oleksy został przekazany nowemu ofice­
rowi służby wywiadu zagranicznego Federacji Rosyjskiej dowodzi, że stanowił 
on wartościowe źródło informacji i że kontakty towarzyskie, które realizował 
Ałganow pracując z Oleksym, byty kamuflażem i formą dawania komfortu".

Jasik został odwołany z MSW w końcu grudnia przez Oleksego; Miodo­
wicz od 1 stycznia br. na własną prośbę odszedł z UOP.

i;  i g j |

Po wezwaniu Clintona do złożenia 
zeznań ws. Whitewater

Prywatny adwokat Billa Clintona, David Kendall oświadczył, że rozpatruje 
wezwanie sądu federalnegow Linie Rock (stan Arkansas) do dożenia zeznań przez 
prezydenta w charakterze świadka w sprawie związanej z aferą Whitewater.

"Otrzymaliśmy wezwanie i uważnie je rozpatrzymy"—stwierdził Kendall. 
"Zamiarem prezydenta jest współpracowanie (w tej sprawie) w odpowiedni 
sposób" — dodał adwokat. Nie sprecyzował co oznacza sformułowanie "w 
odpowiedni sposób”. Zdaniem agencji AFP, może tu chodzić o formułę 
pozwalającą na złożenie zeznań przez prezydenta w charakterze świadka bez 
udawania się do Lit tle Rock, gdzie powinien odbyć się proces Susan Dougal 
oskarżonej w związku z aferą Whitewater.

Tadżykistan
Buntownicy składają broń

Uczestnicy rebelii w tadżyckim mieście Turaun-Zade, którzy 26 stycznia
**zczęlt bunt przeciwko iządowiwDuszanbe,pnq(jęliwypracowanewmmiooą
tuedzielęwaninki rozwiązania kryzysu i rozpoczęli we wtorek składanie broni.

. T CV  prly* 6dców buntu, były mer TursunZade Ibajdulło Boi ma ty 
o4wiadczył,ze groźba wojny domowej w Tadżykistnie minęła' i że dotrzyma 
porozumienia, zawartego 4 lutego. Bojmaty zapewnił, że jego zwolennicy 
mgdy nie otworzyliby jako pierwsi ognia do wojsk rządowych i "zrobiliby 
wzystko, aby zapobiec konfrontacji zbrojnej w kraju”.

 ̂h^yS^dy armii tadfyckiej, dowodzone przez innego pt^wódce
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I^PaS™ lnictwiedo-
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n Wicepremiera Mahmad Saida Ubaidułło. które

USA

Ameryka Łacińska.
Papież odwiedza konfliktowy region

Podobni* lak 13 M  tamu, Umdy papież **■" Pswel W odbył plerwezą podróż 
duazpaeteraką do Ameryki Ś ro d k o w i,  rsgłoM m t y m wełrząeeją konflikty, 
których nlo rozwiązały porozumienie pokojowa z  końca lat 8<Mych.

stawione na wszelki wypadek w stanWiększość spośród około 20 młn 
mieszkańców trzech krajów: Gwatemafi, 
Nikaragui i Salwadoru żyje w ubóstwie. 
Niemal połowa ludności dotknięta jest 
bezrobociem. Szarzy się przemoc i da­
leko Jest do pojednania.

W Gwatemali, od oo najmniej 35 lat 
toczy się wojna domowa, która 
pochłonęła już życie ponad 100 ty*, 
osób. W sąsiednim Salwadorze i Nikara­
gui do dzisiaj nie zabliźniły się rany wo­
jenne z poprzedniej dekady. Porozu­
mienia pokojowe kładące kree wojnom 
domowym w tych krajach nie przyniosły 
jeszcze spokoju społecznego.

W przeddzień rozpoczynającej się 
od Gwatemali drugiej podróży 
środkowoamerykańskiej papieża celem 
zamachu był rzekomo szef tego 
państwa Ah/aro Arzu. Ochrona prezy­
denta zastrzeliła domniemanego zama­
chowca. który — według wersji rządo­
wej — usiłował potrącić samochodem 
odbywającego przejażdżkę konną Ałva- 
ro Arzu i Jego małżonkę.

Minister spraw wewnętrznych Gwa­
temali Rodołfo Mendo za zapewnił, że 
nic nie zakłóci wizyty Ojca świętego. 
Jednostronne wstrzymanie działań 
zbrojnych na czas wizyty Karoła Wojtyły 
ogłosili wcześniej działający w tym kraju 
lewicowi partyzanci. Jednakże gwate­
malskie siły bezpieczeństwa zostały po

najwyższego pogotowia.
Równie niespokojnie jeat w Nikara­

gui, gdzie papież złoży w środę 10-go- 
dzłrmą wizytę. Sandinowcy do dzisiaj 
nie pogodzili się z przegraną w wybo­
rach prezydenckich sprzed kNku lat 
Wprawdzie rząd prezydenta Viołety 
Chamorro zapewnia, że nie powtórzą 
się incydenty z 1063 r., kiedy mszę ce­
lebrowaną przez papieża zaldócW rewo­
lucyjni fanatycy, ale obawy o 
bezpieczeństwo 75-łetniego Karoła 
Wojtyły są silne. W ciągu 0 ostatnich 
miesięcy niemal 20 kościołów było w 
Nikaragui celem zamachów bombo­
wych, dokonanych najprawdopodob­
niej przez sandinowskich działaczy.

W graniczącym z Gwatemalą Sal­
wadorze, gdzie papież złoży w czwartek 
równie krótką wizytę jak w Nikaragui, 
kontrasty społeczne i nierozwiązane 
konflikty agrarne utrudniają proces de­
mokratyzacji. Wielu Salwador czyków 
domaga się większego zaangażowania 
społecznego Kościoła. "Czemu służy 
pokój, jeśli panuje ubóetwo, bezrobo­
cie, brak jest bezpieczeństw a 1 
sprawiedliwości społecznej?" — przy­
znaje arcybiskup pomocniczy San Sał- 
vador. Gregońo Rosa Chavez.

W Wenezueli, dokąd przybędzie 
papież w piątek, w drodze powrotnej do

Watykanu, utrzyma, 
długiego czasu
tydzień Praad włztfTj?!. *•«!*? 
Mo*cy kraju -  C a r i !
ruchów utioznycłi. Wy»0S r ’*» r».
w proteście przeciwko 
50 proc. oplu za tranS™ **,, 
J*dn*kł» według r z ^ E ^ W t Ł  
Bo. ostom zamłeazek 
porządku praad wizyt.

Natotntekuw M ^CT^ 
c* Świętego powitał 
»rodkowoa™»ykMitkfc5 ^ 2 « ^
varo Arzu trlgoyei oiBdoetill™'
temalskiej hierarchii M cSZ T **

W odpowiedzi na powtZL 
dent* Alvaro Arzu 
Pc**»dzi* *• »  O w ^ n J ^ t n 
M ia k  najszybsze przywijzj'** 
wdziwago pokój u*, co ^
°al«nłęta dzłfkj d idogo«r!z?J«

now«r*i godnoid lażdacorasf?1

tyó w -a«rnoalafza liw ln o fe ljl!? ™ "
00 zaufania, sprawiedliwości
1 trwałego pokoju-.

Ztołnłska pepietudałUaookw^
•papamoW w kierunku k ^ i j r r *  
potkainei. a  n a la n ie  do
do««ago, by złożyć włzyl,
Ąfzu~
trasy przejazdu pepieża wiuk Z T ’ 
Gwatemalczyków.
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Bośnia
Władze bośniackie aresztowały oficerów serbskich

MuzuhnaAełd rząd Bośni poinformował NATO o aresztowaniu oficerów armii 
serbskiej w związku z prowadzonym dochodzeniem o popełnienie zbrodni wojen 
nych, przy czym władza Serbów bośniackich znajdują elf w obliczu roenącego 
nacieku, by nawiązały wepółpracę z trybunałem ONZ da. sądzenia takich zbrodni w 
krajach b. Jugosławii.

W oświadczeniu NATO podało, że 
serbski generał. pufcownHc i sześć innych 
osób zostało aresztowanych przez rząd 
Bośni jako podejrzani o zbrodnie wojenne 
lub kluczowi ich świadkowie. 
Oświadczenie informuje, że Serbowie 
podnieśli sprawę zaginionych oficerów 
podczas poniedzialcowego spotkania w 
Sarajewie przedatawiciełi NATO i 
dowódców wojekowych obu atron. 
Według dokumentu NATO. oficerów za­
trzymano 30 stycznia. Są wśród nich gen. 
Dżordże Dżukić i pułkownik Aleksa 
Kramanović. Nie podano Jednak, gdzie i 
jak zostali aresztowani Serbowie.

Przedstawiciel organów bezpie­
czeństwa w rządzie bośniackim Bakir 
Ałispahłć powiedział gen. Mbhaałowi Wal­
kerowi — dowódcy wojsk lądowych NATO 
w Bośni, że Yiśmiu Serbów jest przetrzymy­
wanych jako podejrzani łub świadkowie 
zbrodni wojennych” — informuje 
oświadczanie NATO.

Armia bośniackich Serbów oskarżyła 
rząd muzubnańełd o naruszenie układu 
pokojowego z Dayton w wyniku areszto­
wania oficerów. Armia serbeka podała je­
szcze w sobotę, że dwaj wysocy rangą 
oficerowie i ich kierowca zostali areszto­
wani w strefie kontrolowanej przez NATO

między sarajewsłdmi przedmisścam
kavica i Mdża. Wskazuje to, ższrinyiMł
ich podczas przejazdu przszkJkisto* 
rajewslde, które jest tsrytoriu* nd* 
nym, chronionym przez NATO. 
stenie to potwierdzone, byłoby to wy*9 
ambarasujące dla NATO, «tanjf»B^* 
o ustanowienie pokoju mifdzy 
muzułmańskim a seperstystsmi 
mL . . ^

NATO poinformowało, n  
Serbów znajdujących s łfM j"  
przedłożonej przez rząd beto** 
został oekarżony przez Trybtfia ^  
Kadzs ds. sądzenia zbrodnł 
krajach b. Jugosławii. 
oświadczył, żs rząd
trybunał hasW o aresztowaniacMF®^
o przesłuchanie zatrzymanych

Czernomyrdin dementuje pogłoski o swojej dymisji
okoHcznrrfdach. toón
obecności szsfa rządu w
trwają strajki, rząd 1 
przygotowują deklar^ę o P 
 —

Wiktor Czernomyrdin zdementował pogłoełd, Jakoby w najbłłżazym czasie miał 
być odwołany za stanowiska szefa rządu.

Czernomyrdin powiedział, że pogłoski 
o jego dymisji są pozbawfons jakichkolwiek 
podstaw, a niespodziewany, dwutygodnio­
wy urlop Jest mu niezbędny do—jak to ujął
— nabrania sił przed zbliżającymi się bata- 
Hami pofctycznymi.

Wiceprzewodniczący Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Komunistycz­
nej Partii FR Walentin Kupców uważa, że 
nieoczekiwany wyjazd Wiktora Czerno­
myrdina na urlop ("przypominający 
z®8*®0*0") jest zapowiedzią dymisji pre­
miera. Wedkjg Kupcowa, w połowie mar­
ca prezydent Borys Jelcyn "odda premie

ra, który na razie jest mu potrzebny jako 
ceł do krytykf.

Dziennik "Komsomołskaja Prawda" 
twierdzi natomiast, że dymisja Czerno­
myrdinowi nie grozi, o czym może 
świadczyć pełne wzajemne zrozumienie 
między premierem a prezydentom. 1 lute­
go Czernomyrdin gościł u Jelcyna na uro­
dzinowym przyjęciu i wygłosił główny to­
ast, co—według kremłowskich tradycji— 
oznacza pełne zaufanie prezydenta do 
szefa rządu.

Gazeta "Kommersant-Daily" zwraca 
uwagę, że premier wziął urlop w

darczej, od której zależy f 
I iardowego kredytu p 
gają końca prace 
posłaniem prezydenta do 
Federalnego. Zdania*"
"wysyłając Wiktora CzemoW^ ^
lop, Kreml delikatnie 
natrętnych środków maso***^ 0
i tych nieproszonych
starają się zgłosić jsgo 
miejsce zajmowane p® 1
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Pięć grup problemów, 
wymagających rozwiązania

(DskafcaenkKstrl)

u rz ę d n ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  
Janków,i aby p a ń s tw o  zn ó w  

do przyswojenia około
Hnld akcji osób prawnych l fizycz­
n a  w Ikwidowanycb bankach ko- 
J^jnycU , a  następnie ich sano- 
^^nia w imieniu państwa kosztem 
ludności oznacza nie m niejsze 
niebezpieczeństwo inflacji obliga­
cyjnej, niż bezpośrednia em isja 
litów, podkreśla s ię  w  ośw ia- 
joeniu. W związku z tą  oczywistą 
aferą na (flugie dziesięciolecia zo­
stajemy skazani nie tylko na jarzm o 
długu wobec Banku Światowego, 
ale też nieuchronną dew aluację 
saluty narodowej aż o  1,5 raza.

Autorzy tekstu  a p e lu ją  d o  
wtadz, aby skorzystać z  potencjału 
naukowego i podają pięć grup  pro­
blemów, w ym agających  niez^ 
włocznego rozwiązania. P rze d e  
wszystkim proponują od  podstaw 
zreorganizować koordynację, na 
zasadach m a k ro e k o n o m ik i 
titrować działalnością instytucji 
ekonomicznych, bankowych i in­
nych finansowych państwa w  celu 
zapewnienia w interesach państwa 
jednolitej litewskiej polityki m one­
tarnej, inwestycyjnej, fiskalnej i cel-
■4

Oficjalnie zatwierdzany budżet 
państwowy Litwy zgodnie z  zamie­
rzeniami prominentów posłużył za 
osłonę nieustannego potajem nego 
podziału zasobów państwowych. 
Faktyczna struktura budżetu koli­
duje z zatwierdzonymi przez Sejm 
celami rozwoju gospodarki i kultu­
ry kraju, pozostał zapomniany i zig­
norowany główny priorytet Litwy 
—człowiek.

Z  otrzymanego w latach 1993- 
95 kredytu z a g ra n ic z n e g o  w 
wysokości 1,2 mld U SD  znaczna 
część zasobów została roztrwonio­
na I rozkradziona przez grupy fi­
nansowe, co nierzadko maskowane 
tyto przez władze powoływaniem 
^  na tzekomą rekonstrukcję bądź 
"•pożycie" energii. Lepsza koordy­
nacja nadzoru nad inwestycjami i 
Edytami pomogłaby uniknąć te­
go i doprowadzić do ożywienia go- 
sPOdarkL Ponadto nieprzemyślane 
wykorzystanie zasobów kredyto­
wych o rg a n iz a c ji m ięd zy - 
Qar°dowych stwarza warunki nie 
do m odern izacji p r o d u k c ji ,  
P°»tępu technicznego, lecz do  
*Pro*adzanła starego sprzętu oraz 
n,e Peszących się popytem  to- 
**rów zachodn ich  w ą tp liw e j 
S u f0" 9 aw*ska jeszcze bar- 

podważają stworzenie na Li- 
, Przemysłu szczebla świa- 
W*!?0 * ty m c z a s e m  Z a r z ą d  
_*™towy godzi w perspektywę 

narodowego, gdyż B ank
Litewskig; - Pie pełni funkcji agenta 

nie kontroluje wykorzy-

wtóre— należy jak  najszyb- 
^  ̂ J^ygnować z niekorzystnej 
s h u a ł  ceł i podatków,
r * ? M c  znacznie przychytniej- 

u8 ruotowania pro- 
oarodowej i tworzenia no- 

Uwan? ^ * 0  Pracy> jednocześnie 
kpsze warunki do bu-

W i^ mocyproduk̂ nych
b jw  "7 *l0r°m  zagranicznym , 
mi ™ ikP»*urują z programa- 
Woin^?yshł narodowego. Nie 
żoniuta_0,puścić, aby k o sztem  
Noblem ^P^iw ym i długami
i u  banków wzbogacali
W B v ^ l nlcy P.°w»ta],ących 
Wyi ,a8Cnqi usługowych, 
U a n ą w y k o r z y s t a n e  zo- 
*todków i Państwowe zamiast 
rQa,»oimy ytuc-*ł ' k t6 r e  i e

1 •necie . ■ należy poczynić

k r o k i  z a p o b ie g a ją c e  n ie b e z ­
pieczeństwu kiyzysu budżetowego, 
pow odow anego s ta łe  nadużycia 
niedostateczną kontrolę budżetu 
państwowego, zarów no jak  i pewne 
propozycje bezwarunkowej nacjo­
nalizacji wielkich banków. Polityka 
re s t r u k tu r y z a c j i  i ra to w a n ia  
banków nie powinna prowadzić do 
podważania program ów socjalnych 
L itw y . I  c h o c ia ż  z a d łu ż e n ia  
przedsiębiorstw  d la budżetu  już  
zablokowały ich dalsze rozliczenia, 
nie ogłasza się ani m oratorium  na 
po w y ż sze  z a d łu ż e n ia ,  a n i  s ię  
przyśpiesza w drażania systemów 
weksli i h ipotek , co  by u łatw iło 
rozstrzygnięcie tego problem u.

O d  29  grudn ia  1995 r., gdy 
została przyjęta ustawa Republiki 
L itew sk ie j o  w znow ieniu  dzia­
łalności banków, rząd i B ank Lite­
wski n ie  przygotow ały żadnego  
program u, który realnie, nie zaś w 
drodze hipotekowych rozumow ań 
niektórych funkcjonariuszy szukał 
wyjścia z  trudnej sytuacji finanso­
wej.

P o  czw arte —  należy ściślej 
kontrolować wykorzystanie zagwa­
rantowanych przez państw o innych 
kredytów zagranicznych, kierując 
się zasadam i kom petencji zawodo­
w ej o ra z  b e z p o ś re d n ie j  o d p o ­
wiedzialności m aterialnej za straty, 
wyrządzone państwu i ludności. Jak  
dotychczas w  praktyce przydziału 
kredytów i ich kontroli prywatne in­
teresy kierownictwa, związane z  in­
teresam i grup  finansowych, przy­
noszą państwu tylko straty.

Należy rów nież przestrzegać 
w ym agań, dotyczących kom peten­
cji zawodowej kierowników insty­
tucji bankowych o raz innych finan­
sowych, ważnych dla społeczeństwa 
(infrastruktury i in.). Kierownicy 
z b a n k r u to w a n y c h  b a n k ó w , 
usunięci z  tych stanowisk, co naj­
mniej w  ciągu 3-5 lat powinni być 
pozbawieni prawa kierowania za­
rządam i bądź urzędam i bankowy­
m i

W  s to su n k u  d o  obecnych  i 
byłych kierowniczych pracowników 
państwowych Litwy, kierowników 
prywatnych instytucji finansowych i 
gospodarczych oraz finansistów w 
sprawach korupcji i kradzieży nie 
stosować przedawnienia. Potrzeba 
w tym celu surowszego nadzoru ze 
strony państwa i kontrolerów sej­
mowych nad obowiązującym pra­
wem, a także w  sprawach dotyczą­
cych g ra b ie ży  i trw o n ie n ia , w 
obronie interesów państwa. T e  in­
stytucje m ają być zasilone wykwa­
lifikowanymi specjalistami z zakre­
su finansów i bankowości.

P o  p i ą t e  —  n a le ż y  n ie z ­
w łocznie podnieść kom petencję 
B an k u  L ite w sk ie g o  w  k s z ta ł ­
tow aniu  k ieru n k ó w  narodow ej 
p o l i ty k i  m o n e t a r n e j  o r a z  
odpowiedzialność —  nie tylko za 
nadzór nad  bankam i w  należytym 
czasie o ra z  fu n k c ją  o sta tn ieg o  
k re d y to r a ,  lec z  1 n a d z ó r  n ad  
bezpieczeństwem  rezerw  zagrani­
cznych państw a. S ta tus Z arządu  
W a lu tow ego  n ie  je s t  w s ta n ie  
sp ro s ta ć  an i w a ru n k o m  przys­
tąpienia do U E , an i sam odzielnej 
narodow ej polityce m onetarnej: 
służy tylko im porterom . Lit m a 
być stabilny i mocny. Fundusze 
s t a b i l iz a c j i  L itw y  m u s z ą  
zapobiegać jego  dew aluacji, nie 
zaś leżeć, jak  obecnie bez użytku 
w stan ie zamrożonym.

Odezwę podpisali akademicy 
A . B u ra ć a s , A . Ż ilć n a s , I A . 
Ż u k a u s k a s ,  p ro f e s o ro w ie  J .  
Mackevićius i A. StaSkevićius, do ­
ktorzy nauk R . VisokaviQus i Z. 
Żilevićius.

(ELTA)

K Ą l t L E W S K I

D ia m e n t  
o d n a le z io n y  w  |»o|>ieIe

(Fragment)
Osobliwością książki "Popiół i diament" jest, żc akcja 

rozgrywa się nie w miejscowości wymyślonej przez autora, 
ale w rzeczywistym mieście, wymienionym z nazwy, w 
Ostrowcu. Dlaczego Jerzy Andrzcjewskii wybrał Ostro­
wiec i czemu, przenosząc realia Ostrowca do powieści, nie 
nazwał go inaczej?

Gdy chodzi o wielkie miasta, ma to inne znaczenie. 
Albo idzie w gruncie rzeczy o jakieś abstrakcyjne, wielkie 
miasto, albo o umieszczenie wydarzeń w przestrzeni zna­
nej choćby ze słyszenia większości czytelników i pokazanie 
ciągu wydarzeń historycznych, znanych wszystkim (jak w 
przypadku Warszawy, Krakowa, Paryża i id.). Tymczasem 
Ostrowiec to  miasto średniej wielkości, mało znane, w 
którym nie zdarzyło się nic powszechnie uważanego za 
ważne. Choć jego wygląd z punktu widzenia literatury 
socjalistycznej jest "typowy", to nie można znaleźć motywu, 
dla którego to on został wybrany, a nie inne miasto, 
również pasujące do doktryny reprezentatywności.

Jeśli chodziło o wywołanie wrażenia realizmu, 
dosłownej prawdziwości książki, danie do zrozumienia, że 
historia jest prawdziwa, jak miasto, w którym przebiega 
akcja, to dlaczego wybór padł na Ostrowiec? Gdy analizuje 
się powieść pod tym kątem, odnosi się wrażenie, żc pisarz 
przed napisaniem książki byłw tym mieście. Topografia— 
duża fabryka za miastem, wąwozy, rzeka, taka właśnie, 
leśna okolica, umiejscowienie rynku, hoteliku — na to 
wskazuje. Jednocześnie z biografii Andrzejewskiego nie 
wynika, by przed rokiem 1946 mieszkał w Ostrowcu lub 
choćby tam był. Przyjechał więc, by przeprowadzić wizję 
lokalną? Dlaczego tam? Kto mu podsunął Ostrowiec, 
ewentualnie zawiózł tam, umieścił w hoteliku, być może 
pod numerem 17, któiy okazuje się tak ważny dla akcji?

Z  hotelem właśnie wiąże się jedna z najważniejszych 
"niemożliwości", łamiących prawo prawdopodobieństwa 
literackiego w stopniu nadmiernym, podwójnym, a nawet 
przez splot akcji podniesionym do kwadratu. W hotelu 
"MonopoT umieszcza bowiem Jeny  Andrzejewski sekre­
tarza komitetu wojewódzkiego partii (w książce, o dziwo, 
nie wymienia się nazwy PPR ani czy jest to I, II czy III 
sekretarz) i wynajmuje mu pokój nr 17.

W owych czasach (a także potem)dla funkcjonariuszy 
aparatu partyjnego istniały specjalne hotele. W pier­
wszych latach były to przeważnie pokoje gościnne znaj­
dujące się na terenie Powiatowego lub Wojewódzkiego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego, chronionego przez 
uzbrojonych strażników, a czasem i przez grupy "ochrony 
gmachu" (lub "budynku"). W latach 1945-1950, według 
moich informacji, w dyżurce, a często w pokoju za nią, 
spędzała noc grupa wartownicza czy ochronna, w ubra­
niach, uzbrojona, w każdej chwili gotowa do akcji. 
Chodziło prawdopodobnie nie tylko o zapewnienie ele­
mentarnego bezpieczeństwa budynkowi i nocującym w 
nim  gościom  (b o  w ra z ie  a taku  większych sił 
niepodległościowych na budynek i tak niezbędna była od­
siecz), ale także izolowanie ich od niewłaściwego towarzy­
stwa, a także kontrolę zachowania, obserwację (a może i 
rejestrację) wyjść i powrotów, ponieważ brak zaufania, jaki 
okazywano własnemu aparatowi, był uderzający.

Jako warunki szczególnego zagrożenia należy uznać 
te, które opisał dla Ostrowca Jerzy Andrzejewski: w 
pobliżu lasy, istnienie tajnej organizacji w mieście 
(wiedział o niej czy nie wiedział szef UB, Wrona? — tego 
autor nie wyjaśnia). Do obowiązków podstawowych szefa 
PUBP należało już przed przyjazdem dygnitarza partyjne­
go z województwa zapewnić mu nie tylko bezpieczny noc­
leg, ale i ochronę, która towarzyszyłaby każdemu jego 
przemieszczeniu się z miejsca na miejsce. Praktyką było 
posuwanie się za — w tym wypadku "Wilłysem" wysoko 
postawionego aparatczyka — drugiego samochodu tere­
nowego, w którym jechało 3-5 funkcjonariuszy ochrony 
uzbrojonych w ręczną broń maszynową, a często i rkm typu 
"Diegtiariew". Jeśli zaś trasa wiodła przez okolice niebez­
pieczne, pustkowia, a przede wszystkim lasy, za "Willysa- 
mi" podążała półciężarówka, a nawet ciężarówka z 
oddziałem uzbrojonych i gotowych do ciężkiego boju 
żołnierzy. Chodziło tu nie tylko o ochronę swojego 
człowieka — tego można było w każdej chwili zastąpić 
innym, ale i prestiżową sprawę polityczną: zapewnienie 
sobie przewagi i władzy, niedopuszczenie, by NIE, WiN, 
ROAK mogły manifestować swoją kontrolę nad terenem 

I i to przez likwidację hierarchów PPR czy UB.

Jeśli przyjąć, że sekretarz KW Szczuka jechał z siedzi­
by KW Kielc, przejeżdżał on co najmniej przez trzy silnie 
zagrożone strefy: obszar leśny między Kielcami a 
Zagnańskiem (teren działań NOW i NSZ), lasy na Górze 
Baranowskiej, gdzie partyzanci AK, ROAK i WiN zatrzy­
mywali całe konwoje UB, PPR, KB W i WP, formowane u 
jej podnóża, wreszcie lasy między Starachowicami a 
Ostrowcem, w których stacjonowało wiele oddziałów.

Wysłanie tamtędy do Ostrowca samotnego Szczuki 
podpierającego się laską, umieszczenie go w hoteliku "Mo­
nopol" i pozwalanie na nocne spacery, nasuwałoby jedno 
podejrzenie (i musiałby je powziąć sam Szczuka), że jest 
wystawiony jako cel dla podziemnych ugrupowań po to, by 
ich rękami został zlikwidowany i by oni zdjęli z UB czy 
informacji wojskowej konieczność zabicia szczuki czy 
przygotowywania mu procesu.

Można by przyjąć tezę, że Szczuka, przedwojenny 
działacz KPP, wymknął się wyjazdowi do ZSRR i ocalał w 
obozach hitlerowskich, a teraz trzeba go się pozbyć, lub że 
jego koneksje rodzinne, niefortunne z punktu widzenia 
życiorysowego małżeństwa siostry, czyniły go podejrza­
nym. Wystarczyło tylko to, że jego syn był w podziemnej 
organizacji niepodległościowej, by rzucić deń na wybitne­
go komunistę. Tego jednak autor zdaje się nie zauważać i 
nie było chyba jego celem stworzenie wrażenia w czytelni­
ku, że szef PUBP Wrona być może wiedzieć o wyroku 
śmierci na Szczuce i pozwolił go wykonać.

W aż zbyt symetrycznej budowie książki autor czuje 
się zmuszony umieścić w hoteliku "MonopoT także drugie­
go głównego protagonistę: Maćka Chełmickiego, tylko dla 
taniego efektu ich zetknięcia i by Maciek ujrzał "ludzkość" 
tow. Szczuki, jego kalectwo, to, że kupował jednak, mimo 
przynależności do PPR, papierosy amerykańskie i by na 
przekór schematyzmowi kazać Chełmickiemu kupować 
papierosy w^ierskie. Bracia, Polacy, rozdziela ich tylko 
cienka ściana w hotelu. Efekt ten, argument etniczny, 
używany niejednokrotnie w propagandzie — komuniści to 
przecież rodacy. Ufny tow. Szczuka i podstępny bandyta 
Chełm icki.

W rzeczywistości jeśli już Chełm icki byłby jako przy­
jezdny, obcy, wyznaczony do wykonania wyroku — choć 
przedtem towarzyszą mu aż dwaj miejscowi: Andrzej Kos- 
secki i Drewnowski — umieszczenie go w hotelu śmieszy. 
Takiego przybysza zakonspirowanoby od chwili przejęcia 
go, powiedzmy na stacji, ale nic w Ostrowcu, lecz na jakiejś 
pobliskiej leśnej stacyjce. Siedziałby zamknięty w konspi 
racyjnym mieszkaniu, wykonałby wyrok i natychmiast 
byłby odtransportowany w bezpieczne miejsce. Hotel, i to 
w sąsiedztwie pokoju wysokiego funkcjonariusza partii 
to śmieszy.

W czasie gdy rozgrywa się akcja książki filmu "Popiół 
i diament", UB miał już zorganizowaną siatkę konfidentów 
w hotelach, restauracjach, na dworcach, często opierającą 
się na osobach, które przedtem współpracowały z gestapo. 
Zarówno AK, jak i organizacje powstałe z jej kadr, o tym 
wiedziały. Nie chciałbym rzucać cienia nawet na postać 
literacką, ale takim agentem musiał być właściciel restau­
racji, gdyż warunkiem zatrzymania mienia żydowskiego 
(nie używam dziwnego socjalistycznego eufemizmu 
"pożydowskiego"), przejętego z rąk Niemców, było odda­
wanie usług nowej władzy. Tacy ludzie wstępowali do OR­
MO, stawali się konfidentami, rzadziej przyjmowano ich 
do PPR.

Przykro mi, ale również portier w "Monopolu", roz­
mowny warszawiak, mający dostęp do kenkart i meldujący 
w milicji gości hotelowych, gdyby nie współpracował 
choćby okazjonalnie z MO i UB, nie utrzymałby się 
godziny. Osoba przybysza z Warszawy—jego wiek, zacho­
wanie, kontakty z Andrzejem Kosscckim, który musiał być 
podejrzany o należenie choćby do AK w okresie okupacji 
niemieckiej, a więc był elementem wrogim nadal w okupa­
cji radzieckiej — obudziłaby aktywność agentury UB.

Tak samo spektakularna nieudolność zbrodniczej or­
ganizacji podziemnej ma w powieści charakter propagan­
dowy. Po pierwsze, popapraństwo zamachowców dopro­
wadza do śm ierci dwóch szlachetnych i ciężko 
doświadczonych losem robociarzy, ale także ukazuje do­
mniemaną nędzę taktyki walki podziemia. Należy więc 
wpisać ten pierwszy zamach po prawej stronie wcześniej 
podanego zestawienia "dobra" i "zła". W rzeczywistości 
szpica rozpoznawcza nie opierałaby się na wyglądzie samo­
chodu ("Willysów” używali prawie wszyscy w jakiś sposób 
związani z władzą, nawet np. wydział rolny urzędu 
wojewódzkiego), ale na wyglądzie osób w nim jadących. 
Stałby lam ktoś, kto znałby wygląd zarówno Szczuki, jak i 
Podgórskiego. Zaś pomyłka, błąd, jeśliby do tego doszło, 
byłyby przedmiotem dochodzenia wewnętrznego podzie­
mnej organizacji i byłyby surowo ukarane.

W filmie stykamy się z jeszcze jedną sprawą, znów 
śmieszną: zamachowcy osłrzeliwując uciekającą ofiarę, 
która chce się schronić (gdzie? oczywiście do kapliczki, ale 
to rzekomych obrońców wiary nie obchodzi), używają po­
cisków zapalających. Widzimy wyraźnie, jak plecy 
nieszczęśnika, nie dość, że trafionego serią, w dodatku 
płoną! Widz rozumie z tego, że żołnierze podziemia przy­
gotow ując zamach ładowali magazynki tak, by 
spowodować gwałtowny pożar, zwrócić uwagę na miejsce 
zamachu i ułatwić pogoń. Jeśli nie zapalił się zabity, kapli­
czka i okoliczne drzewa, to już była decyzja reżysera. Ma­
my więc nanizane na siebie zarówno drobne, pozornie 
niewiele znaczące przeinaczenia, dowolności, 
jednostronności, jak  i poważne nadużycia 
prawdopodobieństwa literackiego i to zarówno w opisie 
działań komunistów, jak podziemia, zawsze jednak wy­
chodzą one na dobre obrazowi tych, którzy mieli władzę. I 

(Cdn.)
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Miłe 
Panie!

N a te j  k o lu m n ie  n ie  
znajdziecie ani słowa o  afe­
ra ch  bankow ych i n ad u ­
życiach. Ju ż  porządnie się 
nam  znudziły. Ju ż  chcem y 
odpocząć, rozejrzeć się  p o  
św icde, k tó iy  je s t przecież 
piękny i różnorodny. Ju ż  śni 
nam  się w iosna i te  wszy­
stk ie zm iany i przem iany, j a ­
kie ze sobą niesie. A  w ięc—  
d z iś  b ę d z ie m y  m ó w ić  o  
miłości i w iosennych kostiu­
mach, o  nowych fiyzurkach, 
k tó re  będziecie mogły sobie 
zrobić, gdy tylko s ię  nieco 
ociepli.

Drób, ryby i warzywa

Co  jadać wiosną?
Zazwyczaj z początkiem wiosny czujemy się oklapnięci i zmęczeni. Najle­

pszym sposobem na pokrycie zimowego zmęczenia jest ruch na świeżym 
powietrzu. Jednak wiele z nas cierpi na uporczywy brak czasu. Wówczas 

warto sobie pomóc, stosując rozsądną dietę.
Kto nie może zrezygnować z mięsa, niech zdecyduje się nadrób, który zawiera 

mało tłuszczu, ale za to dużo białka, magnezu, żelaza i witaminy B. Jest to 
znakomity pokarm dla mózgu, a przy tym pozwoli zachować zgrabną sylwetkę.

Wspaniałym pożywieniem wiosennym są też ryby ze względu na zawartość 
kwasów tłuszczowych, które obniżają poziom cholesterolu, zapobiegają nowotwo­
rom, reumatyzmowi i chorobom serca. Inne substancje jak jod, fluor, wapń, fosfor 
pobudzają przemianę materii. Zawarte w rybach białko wpływa pozytywnie na 
naszą zdolność myślenia, śledź zawiera dużo selenu — substancji utrzymującej 
nasze dało i duch w młodzieńczej formie.

Niezastąpionym pokarmem są warzywa, i to najlepiej rodzime. Możemy teraz 
jeść dużo pietruszki, szczypiorku. Poza tym jedzmy cebulę, marchew, poty, szpinak. 
Pamiętajmy, że człowiek w stresie często działa fałszywie, dotycz/ to również 
jedzenia. Spójrzcie na tabelę, która podpowie, co jeść. kiedy czujemy się podle:

czujesz się... 
zestresowany, 
nerwowy, 
napięty,
zmęczony, senny, 
rozbity i 
depresyjny

chcesz ĄcśŁ.. 
czekoladę, ciasto, 
bitą śmietanę, 
cukierki, pizzę, 
bułkę, 
ciasto, tort, 
golonkę.

powinieneś jjtśiL. 
lody, owoce, chleb 
razowy, ziemniaki; 
jarzyny,
ySyf
cielęcinę, drób 
jaja, ryż, fasolę.

Między nami kobietami

Przestańmy zezować
Czy to trudne warunki żyd owe, 

czy klimat tak negatywnie 
wpływają na nas, ale jesteśmy 

źli, zgryźliwi, nieopanowani, często 
wręcz niegrzeczni. I nierzadko bez 
żadnej po temu przyczyny.

Znajomi w Polsce często pytają 
mnie, czy to prawda, że Polacy na Li­
twie są tak skłóceni. Ze różne ugrupo­
wania oczerniają się wzajemnie i nie 
chcą się znać. Ze każdy Polak widzi 
siebie w fotelu dyrektora, kierownika, 
redaktora i za nic ma swych zwierzch­
ników.

Trudno zaprzeczyć. Swoją drogą 
zastanawiam się, dlaczego tak jest i 
dochodzę do wniosku, że po prostu nie 
jesteśmy zdyscyplinowani, nie prze­
strzegamy subordynacji wobec zwierz­
chnictwa, a poza tym — nie mniemy 
słuchać innych. O wszystkim mamy 
własne zdanie i nic nas nie obchodzi, co 
o tym sądzą inni. Bo: wyrobiliśmy już 
sobie z wielkim trudem to zdanie i boi­
my się, że ktoś zachwieje naszą 
pewność, bo jesteśmy nieomylni, bo nie 
mamy czasu na wysłuchiwanie czyichś 
ragi, bo wszystkich innych uważamy za 
głupców. Tymczasem pewien mędrzec 
w starożytności powiedział: "Wiem, że 
nic nie wiem".

W żyriu codziennym nasza buta i 
pewność siebie wyraża się w uszczyp­
liwości, krytycyzmie, wręcz nie- 
grzeczności. Najgorsza jest napastliwość, 
z którą stykamy się codziennie.

Byłam świadkiem, jak pewna pani 
zwróciła się do innej z jak najlepszymi

intencjami: "Czytałam o pani w "Kurie­
rze". "Tak— odparła tamta. I nagle bez 
powodu — Widziałam wczoraj pani 
siostrę. Bardzo źle wygląda... Często 
wspominam pani tatusia. Pamiętam jak 
raz upił się u wspólnych znajomych..." 
Mnie, przysłuchującej się tej rozmowie, 
zrobiło się przykro z powodu takiego 
nieoczekiwanego wypadu. Przypadko­
wo znałam ojca tamtej pani. Był bardzo 
sympatyczny i towarzyski, życzliwie na­
stawiony do świata. Dlaczego spotkał 
go taki a front, już nie mówiąc o tym, że 
dawno nie żył, a o martwych jak wiado­
mo "albo dobrze, albo wcale".

Czasem rozmawiamy opryskliwie z 
kimś, kogo nie lubią nasi przyjaciele, 
lub przyjaciele naszych przyjaciół i ko­
go właściwie bliżej nie znamy. Opinia 
przyjaciół może być mylna, tym nie­
mniej, solidaryzujemy się z nimi tą 
głupią solidarnością, która świadczy je­
dynie o naszym prostactwie.

— Czytałam twój artykuł w sobot­
nim num erze. W cale mi się nie 
spodobał — powiedziała stanowczo 
pewna znajoma, do której zawsze 
odnosiłam się z wielką sympatią i której 
bynajmniej nie pytałam o opinię. Naty­
chmiast skojarzyłam fakty: ta pani 
przyjaźni się z moją "przyjadółką" i Bóg 
wie, czego się od niej nasłuchała o 
mnie... Po wypowiedzeniu swego sądu 
o artykule, znajoma miała zadowoloną 
minę. Widocznie uznała, że jest bardzo 
błyskotliwa.

Jestem z natury samokrytyczna i 
nie znam bardziej surowego krytyka

swych materiałów. Omawiany artykuł, 
nawet w mojej opinii, był nienajgorszy. 
Po tej rozmowie pomyślałam nie bez 
przyjemności, że musiał być bardzo do­
bry, skoro wywołał tak żywą reakcję.

Wielu czytelników ma czasem do 
nas pretensje, że nie piszemy o nich, a 
oni są tacy zasłużeni. Owszem są, ale 
kiedy zwracamy się do nich — tak się 
puszą, tak starają się nas "obsadzić", 
udowodnić, że jesteśm y zero, że 
następnym razem wolimy ich nie 
ruszać. Robiłam wywiad z pewnym pa­
nem. Spytałam między innymi, co lubi 
czytać. "Jak ie  g łup ie py tan ie  •— 
powiedział— Po co to pani?" "Niech mi 
pan jednak odpowie" — poprosiłam. 
Powiedział, żeczyta Sienkiewicza. "Mój 
Boże — pomyślałam, — Sienkiewicza 
czyta się w szkole. W  tym wieku raczej 
Kierkegaarda czy Joyce’a. Od razu 
wiedziałam, że facet jest bufonem. Z  
"głupiego" pytania można czasem 
wysnuć mądre wnioski.

N ieraz  czyteln icy  lu b ią  nas 
pouczać: "Co wy tam piszede!" Pewna 
pani (nie przedstawiła się) prawiła 
morały, że nie należy pisać "na ulicy" 
tylko "przy ulicy". Gdyby zaglądnęła 
uprzednio do słownika, wiedziałaby, że 
można pisać i tak, i tak, ale jej chodziło 
o  to, by nas wyśmiać. Nawet wymyśliła 
jakąś teorię na własny użytek: "Co to 
znaczy dom stoi na ulicy? To znaczy, że 
pośrodku jezdni?"

Często zastanawiam się, skąd lu­
dzie mają tyle czasu, abywnikać w spra­
wy innych? Jaką muszą mieć genialną 

. pamięć, skoro wiedzą lepiej ode mnie, 
co mam w szafie! Kiedy się kogoś chwa­
li, momentalnie znajdują skazę na tym 
człowieku: owszem, on świetnie zna 
historię, ale ma zeza...

Maryna

Kochajmy się! 
Miłość upiększa
Podwyższony poziom hormonów w 

organizm ie zakochanej kob iety  
zewnętrznie ujawnia się powiększe­
niem źrenic. Oczy stają się bardziej wy­
raziste i błyszczące. Zmysły wyostrzają 
się, kobieta jestwięc bardziej ożywiona, 
pełna tem peram en tu . H orm ony 
wpływają także na jej nastrój. Dobry 
humor, gwałtownie ogarniające poczu­
cie szczęśliwości i radości, chęć dozna­

wania pełni życia, i 
przeżyć seksualnych - 
chanią.

Kobieta zakochana

tym

wydaje *prostu ładniejsza, chodażby dUt^J to 
przyśpieszone krążenie p o w *  
przyśpieszenie przemianymaJerScS* 
jest lepiej ukrwiona, wygląda w -Tj* 
wo, jest zaróżowiona i gładl^wj- 
szczęśliwych zakochanych czuje t j *  
jak w gorączce, co nie znaczy, 
się na ten stan, wręcz przeciwnie.^}’ 

Wiosna się zbliża, pro,* 
s twa. Do zakochania —jeden

Gdzie zasięgnąć informacji?
Biuro "Televerslas" istnieje już 

dwa la la . W ciągu tego  czasu 
zgromadźHo sporo dekawęj, potrzeb­
nej wilnianom i gośdom Wilna infor­
macji. Tb można dowiedzieć się, gdzie 
jest taka i taka ulica, gdzie można coś 
tam zreperować, gdzie zamówić maj­
stra do domu itp. Nie potrzebujemy 
grzebać się w grubaśnydi informato­
rach, książkach telefonicznych, które z 
zasady są  przestarzałe. Wystarczy 
wykręcić numer telefonu 23-14-14.

Informacji udziela się od 8 do 22 
godz. (w soboty do 21), bezpłatnie. Fir-

my, które chcą, aby o nich wiedza,, 
uiszczają pewną opłatę i |  i j S g  
mienia się  petentom  w pierw, 
kolejności, ale mogą zgłaszać? 
również d , którzy nie mają za Wp 
pieniędzy.

Siedem operatorek odbiera w o. 
gu dnia do 2.000 telefonów. Ludzie *  
tają przeważnie, gdzie można nafić 
materiały budowlane, samochód, jat 
firma może wysłać hydraulika, stolarń 
kto instaluje liczniki, pierze, czai* 
szyje, magluje, dzierga, uczy językfe 
czy matematyki i tp. Wygoda!

Kok na bok

Wygodne 
fryzurki

Chociaż ostatnio m am y m odę 
na koki, ale zapracow ane panie na­
dal w olą krótkie, wygodne fryzurki. 
P r a w d o p o d o b n ie  o b o k  ty c h  
wymyślnych wysokich fryzur, nadal 
będziemy robili uczesania na pazia, 
chłopca i tp . K rótka firyzurka wy­
m ag a s ta ra n n e g o  precyzyjnego 
strzyżenia oraz żelu. P o  wysuszeniu 
włosów, za pom ocą żelu form uje­
my sterczące kosmyki. L atem  wy­
g o d n ie  n am  b ęd z ie  ró w n ie ż  w 
c a łk ie m  k r ó tk o  o s trz y ż o n y c h  
włosach.

Na specjalne okazje można w ystąp^*^ 
nym kostiumie w stylu Anny Kareniny^"^ 
cieszą się u kobiet pow odzenlea^^^ 
Chanel.

Zestaw przygotowała 
B arbara ZNAJDZIł.OWSKA

Kobieta dobrze ubrana
Kostium zawsze elegancki

Strój do pracy powinien być prosty i elegan- krótkie lub dłuższe, lekko dopasowane z
cki. Dlatego najlepszy jest kostium. Najmod- podkreśloną talią i niedużymi klapami. W takim 
niejsze kostiumy mają proste spódnice, żakiety kostiumie nie wstyd pójść do pracy i na koncert.
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Lutowy numer "Spotkań"
Ukazał się lutowy numer gazety 

pjfii&r. Duch* "Spotkania". O figur­
ce Maiki Bożej w  C ivitavecchia 

krwawymi łzami mówi publi- 
— przedruk z pisma "Miłujcie 

,ję' RcdaktorTadetisz Jasiński w arty­
kule pt. "Spotkanie na dworcu" pisze o 
żebrzących dzieciach na dworcu. O 
drogach życiowych św. Maksymiliana 
Kolbego i Rudolfa Hessego, które w 
pewnym okresie żyda się zetknęły, pi­
sze Janusz Starzyński. TChr. Siostra 
Saula w publikacji "Aby byli jedno" 
przybliża nam postać błogosławionej 
Bolesławy Lament, zakonnicy, głęboko 
zaangażowanej w sprawę przywrócenia

jedności wśród wszystkich chrześcijan. 
W gazecie są też zamieszczone wypo­
wiedzi młodych ludzi, którzy uczestni­
czyli w E urope jsk im  Spotkaniu  
Młodych we Wrocławiu. Poza tym stałe 
rubryki "Stół słowa", "Z żyda parafii", 
"Małe Spotkania" dla dzied oraz kalen­
darz na bieżący rok (co prawda, niezbyt 
udany z powodu drobnego druku) z 
imieninami.

Gazetę "Spotkania" można nabyć 
w kiosku parafialnym lub u młodzieży z 
Rodzinki Dominikańskiej po każdej 
Mszy św. w niedzielę.

Jan LEWICKI

(Inna to nowe choroby płciowe

"Wyleczamy ponad 
90 proc. pacjentów"

O prócz tzw . k la sy c z n y c h  
chorób wenerycznych przenoszo­
nych drogą płciową ostatnio dość 
częste stały się choroby płriowe do­
tychczas mniej znane. Choroby te 
wywołane bywają różnymi bakte­
riami — chlamydią, ureaplazmą, 
gardnerelą. Przypuszcza się, że na 
Litwie co roku zapada na te  choro­
by ponad 20 tys. osób. Przebieg 
chorób spowodowanych tymi ba­
kteriami jest podobny. Leczenie 
stosuje się po dokonaniu badali 
bakteriologicznych, p o n iew a ż  
zależy ono od rodzaju bakterii, 
które wywołały chorobę.

Co może być oznaką zakażenia? 
Jak je wcześnie rozpoznać i leczyć?
Z tymi i innym i p y ta n ia m i 
zwródtómy się do profesora dr. hab. 
Leontijusa MOTIFJUNASA, kon­
sultanta firmy badań biolaboratoryj- 
nydiTJNDEMIK".

— W przypadku kobiet częste 
parcie na mocz, ból podczas sto­
sunku i oddawania moczu oraz 
upławy mogą być oznaką zakażenia 
bakteryjnego. Choroba m oże się 
przejawiać w postaci zapalen ia 
pęcherza i cewki moczowej, zapale­
niem macicy, szyjki macicy, ja j­
ników i jajowodów. Częstokroć ko­
biety odczuwają lekki ból w dole 
brzucha. W spomnianym choro­
bom c h a ra k te ry s ty c z n a  j e s t  
długotrwałość i okresow e pole- 
Pienia się stanu zdrowia. Bez usta- 
knia rzeczywistej przyczyny choro­
by tzn. b a k te r i i,  k tó r a  j ą  
*P°wodowała, można się leczyć la- 
tami. a proces infekcyjny będzie 
Postępował; uszkadzając narządy 
Patowe i moczowe. Infekcja może 
przejić w s ta n  c h ro n ic z n y  i 
"wędrować* po organizmie.

W przypadku mężczyzn wspo- 
schorzenia dają znać o  so- 

blc gęstym oddawaniem moczu, 
^ en* Pray oddawaniu moczu, za­
paleniem ujścia cewki moczowej al- 

obecnofcią ropnej wydzieliny w 
ujfclu cewki moczowej.

— Jakie są możliwe skntld

. “T- M ożliwe s k u t k i —  to  
^płodność— stan zapalny może 
P°*odować n iedrożność jajo - 

Po wykrydu choroby i sto- 
optymalne leczenie pacjent 

® *  m oże być p ło d n y . U  
^^qrzfl niezwalczanie infekcji 
■lm° e spow odow ać ró w n ie ż  
n,P°teo^ę.
z 0  P^edostaniu się do organi- 
. _ 1kakterle chlamydii m ogą 

z a p a le n ie  o c z u , 
lenk  wzroku, a nawet Ślepotę.

C zęstokroć d ilam ydie pow odują 
też zapalenie stawów.

—  Czy po wykryciu choroby u 
jednego z partnerów konieczne 
je st leczenie obojga partnerów?

—  Konieczne jest przeprow a­
dzenie badań bakteriologicznych i 
leczenie obojga partnerów , chodaż 
częstokroć nie są  odczuwalne ozna­
ki zakażenia. 90 —i 93 proc. leczo­
nych pacjentów udaje się wyleczyć 
całkowicie. N a wspomniane choro­
by zapadają ludzie obojga p łd , ale 
najczęściej —  ludzie młodzi.

—  Czy wspomniane bakterie 
są niebezpieczne dla płodu, jeżeli 
kobieta w dąży zapadnie na te cho­
roby?

— Jak najbardziej. M ogą być one 
przyczyną poronienia, kalectwa, a  na­
w et Śmierci niem ow lęcia. M ogą 
również spowodować szereg kompli­
kacji po d czas  p o ro d u . K obiety  
zakażone bakteriami, nie odczuwają­
ce objawów choroby, powinne być 
leczone rów nież w  czasie dąży . 
Niemowlęta od chorych m atek mają 
zazwyczaj m ałą wagę, a  w pierwszych 
dniach po porodzie obserwuje się u 
nich oznaki uszkodzenia mózgu.

F irm a "ENDEM IK" według li­
cencji wydanej przez Ministerstwo 
ochrony zdrowia obsługuje zarów­
no chorych skierowywanych przez 
placówki medyczne Wilna, innych 
miast i rejonów Litwy, jak  też pa­
c je n tó w  . z w ra c a ją c y c h  s ię  
bezpośrednio do firmy.

W ym ienione choroby można 
wykryć jedynie po przeprowadzeniu 
skomplikowanych badań laborato­
ryjnych z  użyciem drogich prepa­
ratów i sprzętu. Na Litwie takie ba­
dania przeprowadzane są  tylko w 
Wilnie, Kownie i Szawlach, są płatne.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Firr

( 9  El
L A B O R A T O R Y J N IE  

USTALA I LECZY (profesor 
med.) w spom niane choroby 
rozpowszechniające się  drogą 
płciową, a  także roznoszoną 
przez kleszcze chorobę Lai- 
ma, objawiającą się częstymi 
bólam i głowy, bezsennością, 
sym ptom am i zapalen ia ko­
rzonków nerwowych i in.

Y ilnius, Gelezinio Vilko 
29, teł. 62-90-92.

Slauliąi, ul. Yilniaus 267, 
teł. 42-57-40.

(Zam. 135)

TELEWIZJA
ŚRODA, 7 LUTEGO 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 16.40 — Video- 
fiińi "Krewni*. 17.30 — Francuski język na 
żywo. 18.00—Wiadomości. 18.10—Dary 
sadów. 18.30 — Słowo chrześcijanina.
18.45 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Program dla dzieci. 19.20 — Zdrowie na 
co dzień. 19.40 — Dziewięć rzemiosł.
20.30 — Panorama. 21.05— Sport 21.15 
—Loteria "Parias". 21.25 — Program 
pubi.-psych. 22.25 — Film fab. "Czioczia- 
re". Podczas przerwy — o 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

LNK
7.00 — Poranne koto. 9.05 — S. "Bez 

domu jest ile". 16.10 — S. "Zachodnie Val- 
WkM". 17.00 — Czas. 17.20 — Tan 90 ma­
nia 17.40 — Bulwar show. 18.10 — Film 
anim. 18.35—8. "Bez domu jest źle". 19.30
— Cztery kola 20.00 — Czas. 20.45 — 
Tetesktep Anonse. 21.00—S. "Robot-pofl- 
cjant* (2). 22.00— Radzieckie kroniki. 2100
— S. "Doktor tu, doklor tam". 23.30— Fłłm 
fab. "i znowu wszystko od początku".

BAŁTYCKA TV
8.30 — S. Tak świat się kręci". 19.00

— S. "Manuela". 19.30 — Cena zdrowia
19.50 — Film anim. 20.00 — Sensacje 
sportowe. 20.30 — S. "Manuela". 21.00 — 
8. Tak świat się kręci". 22.55 — Nowości 
bałtyckie. 22.00 — Film "Znowu opętani".
23.25 — świat mistrzów.

TELE-3
7.00—CNN. 8.00 — Muzyka. 8.20 — 

100 proc. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30
— S. "Maria Celeste". 17.30 — Teletekst
18.00 — Patrzmy uważniej. 18.30 — Pro­
gram muz. 18.55 — 100 proc. 19.05 —  
Przewodnik podróży. 19.30 — 8. "Santa 
Barbara". 20.30 — FUm anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15—Nowości sportowe.
21.30 — Film przyg. "Atak kulistej 
błyskawicy". 23.05 — 100 proc. 23.15 — 
Wiadomości. 23.30 — Nowości sportowe.
23.45 — Show Guinnassa

WILEŃSKA TY 
8.05 — Wiadomości z Wilna. 8.20 —  

90x60x90. 8.45 — Telegra "Pieniądze... 
Pieniądza? Pianiądzel”. 9.30 — 8 . 
"Dyżurna apteka”. 10.05 — Patrol drogo­
wy. 10.20 — Skandale tygodnia. 10.50 — 1 
Kurs dolara. 11.00 — Film fab. "Nocny 
u paT. 11.50 — 90x60x90. 12.05 — Film 
fab. "Cziczia". 13.15 — Muzyka z filmów 
M Gajdaja 13.45 — Apteka. 18.00 — 8. 
"Dyżurna apteka". 18.30 — Dziś w miaste­
czku". 18.45 — Sldep samochodowy.
18.55 — "Ja sama". 19.55 — Film fab. 
"Żywa tarcza". 21.35 — CNN "StyT. 21.55
— Film fab. "Nocny upaf. 22.50 — 
Nowości muz. 23.05 — Dziś w miastecz­
ku. 23.20 — Melodie miłosne.

KOWIEŃSKA TV
7.00—Ekspres poranny-1.8.30—8. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poranny-2.
9.30 — 8. "Czarownica". 18.00 — Teleno- 
tea. 18.30 — 8. "Czarownica". 19.30 — 
Telenotes. 20.00 —Wiadomości. 20.20 — 
Film anim. 20.30 — TOP 40 Niemiec.
21.00 — 8. "Drużyna A". 22.00 — 8. "Ka­
meleony". 22.30 — Telenotes. 22.55 — 
Monologi wieczorne. 23.00 — Film fab. 
"Skazaniec".

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik

8.15 — 8. Tajemnica kobiety z tropików
9.05 — Temat 9.45 — W świacie zwierząt
10.20 — Fłłm anim. 10.30 — Telegra "Od­
gadnij melodię". 1 1 .00—Dziennik 1 1 .10— 
Ttfir. 11.50 — S. "Przeciwstawienie". (1).
12.55 — Flm anim. 13.05,— S. "Służba 
wiadomości telewizyjnych". 14.00— Dzien­
nik. 1420 — Film anim. 14.40 — Kaktus i 
Co. 14.50 —1 Do mi sol. 15.10 — Zew 
dżungli. 15.35 — S. "Hełene i chłopcy".
16.00 — Tet a tet 16.30.— Siedem dni 
sportu. 17.00 — Dziennik. 17:20 —'8. Ta­
jemnica kobiety z tropików". 18.10—Godzi­
na szczytu. 18.35 — Telegra "Odgadnij 
melodię’’. 19.00—W poszukiwaniu utraco­
nego... 19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00— 
Czas. 20.30—"Operacja". 20.50— Film fab. 
“Chroń mnie, talizmanie". 22.05 — Teatr + 
TY- 22.50 — Dziennik 23.00— 8. "Służba 
wiadomości telewizyjnych". 23.50 — Sie­
dem dni sportu. 0.20 — Flm TV "Dziękuję 
wszystkim!".

TV POLONIA
7.55 — Dzień dobry z Polski. 8.00 — 

Panorama 8.10 — Dzień dobry z Polski.
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Program 
dnia 10.15 — "Ciuchcia" — program dla 
dzieci. 10.45 — "Krzyżówka szczęścia" —  
teleturniej 11.15 — "Jan Serce" — serial 
TYP. 12.15 — Blok programów edukacyj­
nych. 13.00—Wiadomości. 13.10— Pro­
gram dnia 13.15 — “Ekstradycja" ode. 1
— serial sensacyjny prod. polskiej. 14.05
— Publicystyka; 14.45 — "Historia — 
współczesność". 15.15 — "Sejmograf — 
magazyn parlamentarny. 15.25 — Roz­
mowa dnia 15.55 — Program dnia 18.00
— Panorama 16.20 — "Raf — program 
redakcji katolickiej. 16.50 — Historia.
17.20 — Gość TV Polonia 17.30 — “Bal­
lada tułacza*— reportaż. 18.00—Tełeex- 
press. 18.15 — “Krzyżówka szczęścia" — 
teleturniej. 18.45 — Sport z satelity. 20.20
— Dobranocka. 20.30 — Wiadomości.
21.00 — Przegląd Filmów o Sztuce. 22.00
— Panorama 22.30 — “Anna Julia Ge­
nowefa" — film fab. prod. polskiej. 0.10 — 
Program na czwartek 0.15 — "Śpiewak 
Tanga" — program rozrywkowy. 0.55 —' 
•7 grzechów głćwnych po góralsku" — 
"Nieczystość". 1.20 — Recitale laureatów
— Philippe Gulsiano. 1.55 — Panorama

TVP-1
8.00 —■ Sportowa apteka. 8.45 —

1 Limuzyna - to samochód 
I najwyższej 
\ klasy.

— "Moda 1 ___
kces" — serial 
USA 9.30 — Te- 
leferie: Ciuch- 
ciozima 9.55 —
Z i m o w y  
pamiętnik 10.00
— Wiadomości.
10.10 — Mama i 
ja — program 
dla mamy i trzy­
latka 10.25 —
Gimnastyka — 
na co dzień.
10.30 — Domo­
we przedszkole.
10.55 — Poroz­
mawiajmy o 
dzieciach. 11.00
— “Sława" — se­
rial USA 11.50

' — Muzyczna Je­
dynka 12.00 —
Poradnik peten­
ta  12.15 — Le­
piej być zdro­
wym i pięknym 
... 12.30— ZycK, 
moje—program
Małgorzaty S n a - -----------:-------------
kowskiej 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes — 
rolniczy program informacyjny. 13.15 — 
Magazyn Notowań: — Perlą Bałtyku -4 
Energia ze śmietnika Środy artystyczne.
13.40 — "Opowieści Dziwnołuda": "W 
szkole" — widowisko dla dzieci. 14.00 — 
Bliżej sztuki — ztotnictwo 14.20 — Dwie 
strony obrazu: Eugeniusz Markowski — 
Ryszard Krynicki "Nasze życie chce żyć"
— widowisko poetyckie. 14.25 — Spotka­
nia z literaturą: Rainer Maria Rilke "Pod­
wójna przestrzeń*-. 14.55 — Zgadnij, 
wykaż się. 15.00 — Mistrzowie — ks. prof. 
dr hab. Michał Czajkowski. 15.30 — Kino 
Teleferii: "Oberża Pod Aniołem Stróżem" 
(3) — serial kanadyjski. 15.55 — Program 
dnia 16.00 — Kraina łagodności — pro­
gram poetycko-muzyczny. 16.30 — "Mo­
da na sukces" — serial USA 17.00 -r- 
Ferie z miliardem — teleturniej. 17.25 — 
Tełeferie: Baw się z nami. 17.40 — Halo, 
Koalo! — quiz. 17.50— Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Teleexpress. 18.20— Mi­
liard w rozumie — teleturniej. 18.50 — Z 
kamerą wśród zwierząt 19.10—"Bank nie 
z tej ziemi" <13 osŁ): Ten najlepszy" — 
serial TVP. 20.00 —Wieczorynka: "Made- 
line". 20.30—Wiadomości. 21.10—"Star- 
flight numer jeden"—film fab. USA. 23.05
— Pułs dnia. 23.20 — Zawsze po 21-szej. 
24.00—Wiadomości. 0.20—"Miasteczko 
Yabbabri"-— australijski film fab. 2.00 — 
"Palety: Rafael i Veronese" — francuski 
film dok.

CZWARTEK, 8  LUTEGO 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niam. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 16.55—Eduka­
cyjny program <fta dziad z jęz. ang 17.10
— Videofilm "Krewni". 18.00 — 
Wiadomości. 18.10—Apel. 18.30—Rząd 
postanowił. 18.45 — Wiadomości (roa).
19.00 — Program dla dzieci. 19.25 — Ta- 
leartel. 20.10 — Film dok 20.30 — Pano­
rama 21.05 — Sport 21.15 — Videofilrn 
TY. 22.00 — Telegra "Ostatnia szansa".
22.25 — Z cyklu "Ku sobie". 23.10 — 
Wiadomości wieczorne. 23.25 — Pro­
gram sportowy "22".

LNK
7.00 — Poranne koto. 9.05 — S. "Bez 

domu jest żle". 16.05 — Złota kolekcja 
"Discovery". 17.00 — Czas. 17.20 — 
Wiadomości z Hollywoodu. 17.50 — Ka­
mera YRS. 18.10—Film anim. 18.35 —S. 
"Bez domu jest źle". 19.30 — "Na jednym 
końcu haczyk”. 20.00 — Czas. 20.45 — 
Telesklep. Anonse. 21.00 — S. 
"Pamiętniki detektywa X". 22.40 — S. 
"Monstra". 23.10—Film fab. "Hiroszima —» 
z popiołu".

BAŁTYCKA TV 
8.30—S. Tak świat się kręcf. 19.00— 

S. "Manuela". 19.30 — NBA: spojrzenie z 
bliska 20.00 — Dziewiątka starych kawałów 
“Za rogiem". 20.30— S. "Manuela". 21.00 — 
8. Tak świat się kręcf. 21.55 — Nowości 
bałtyckie. 22.00 — Hm fab. "Czarodziej".
23.40 — NBA: spojrzenie z bfeka

TELE-3
7.00—CNN. 8.00 —Muzyka 8.20— 

100 proc. 8.30 — 8. "Santa Barbara". 9.30
— 8. "Maria Celeste”. 17.30 — Teletekst
16.00 — Film lalkowy. 16.30 — Okno na 
przyrodę. 18.55 — 100 proc. 19.05 — 
Muzyka. 19.30 — S. "Santa Barbara". 
20.30—Film anim. 21.00—Wiadomości.
21.15 — Nowości sportowe. 21.30 — Film 
fab. "Historia Capetown". 23.15 — 100 
proc. 23.25 — Wiadomości. 23.40 — 
Nowości sportowe. 23.50 — Dzikie 
Południe.

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomości z Wilna 8.00 — 

90x60x90.8.15— Moje kino. 9.15 — Ran­
king restauracji. 9.30 — S. "Dyżurna apte­
ka". 10.05 — Patrol drogowy. 10.20 — 
Nowy Jork! Nowy Jorki 10.50 — Kurs 
dolara 11.00 — Film fab. "Nocny upaf.
11.50 — 90x60x90. 12.05 — FUm fab. 
"Żywa tarcza". 13.45 — Apteka 18.00 —
S. "Dyżurna apteka". 18.30 — Dziś w mia­
steczku. 18.45 — Sklep samochodowy.
18.55 — Film fab. "Drobnostki życia". 
19.25—Sport tygodnia 19.55 — Film fab. 
"Niezakończone opowiadanie". 21.40 — * 
Film fab. "Nocny upaf. 22.45 — Program 
o energetyce. 23.00—Dziś w miasteczku.
23.15 — Wszystko to — rock and roli.

KOWIEŃSKA TV
7.00—Ekspres poranny-1.8.30—8. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poranny-2.

Na oficjalne spotkania, przyjęcie 
honorowych gości, wesele i chrzciny, i 

urodziny i jubileusze, różne uroczystości, 1! 
podróże komercyjne.

 :--------- ;--------------------------------------------  1

Yilnius, Rinktines g. 1, te l.: 7216  42 *
Po okazaniu lego ogłoszenia przysługuje zniżka 19%

9.30 — S. "Czarownica". 18.00 — Tełeno- 
tes. 18.30 — S. "Czarownica". 19.30 — 
Telenotes. 20.00—Wiadomości. 20.20 — 
Film anim. 20.30 — Wizja 21.00 — 8. 
"Policjanci z Miami". 22.00—S. "Kameleo­
ny". 22.30 — Telenotes. 22.55 — Monolo­
gi wieczorne. 23.00 — Film fab. "Most do 
ciszy".

I KANAŁ
5.00 — Poranek 8.00 — Dziennik

8.15 — S. Tajemnica kobiety z tropików”. 
9.05—W poszukiwaniu utraconego. 9.45
— Klub podróżników. 10.30— Film anim. 
10.40”— Smak 11.00 — Dziennik. 11.10
— "Mir”. 11.50 — S. "Przeciwstawienie* 
(2). 12.50 — Film anim. 13.05 — S. 
"Służba telewizyjnych nowości". 14.00 — 
Dziennik 14.20 — Film anim. 14.40 — 
Lego-go 15.10 — Tin tonik 15.35 — S. 
"Helene i chłopcy”. 16.00— Lekcja rocka
16.30 — Siadem dni sportu 17.00 =3 
Dziennik 17.20 — 8. Tajemnica kobiety 
z tropików. 18.10 — Godzina szczytu. 
18.35—Loteria "Milion". 19.00—Tet a tet
19.45 — Dobranoc, dzieci 20.00—Czas.
20.30 — "Operacja". 20.50 — Melodramat 
"Majerling". 23.10 — Dziennik 23.20 — 
Muzyczny wóz*92. 24.00 — S. "Służba 
telewizyjnych nowości". 0.50 — Hokej na 
lodzie.

TY POLONIA 
7.55 — Dzień dobry z Polski. 8.00 — 

Panorama 8.10 — Dzień dobry z Polski
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Program 
dnia 10.15 — "Na polską nutę" — pro­
gram dla dzieci. 10.45 — Muzyczna Je­
dynka. 11.15 "Stawka większa niż 
życie" — serial TYP. 12.15 — Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program dnia
13.15 — "Anna Julia Genowefa" — Hm 
fabularny produkcji polskiej. 14.55 — 
Publicystyka 15.25 — Rozmowa dnia
15.55 — Program dnia 16.00 — Panora­
ma 16.20 — Magazyn Katolicki. 16.50 — 
Historia. 17.20— Gość TV Polonia 17.30
— Tropy” cz. 1. 18.00 — Tełeexpresa
18.15 — "Maszyna zmian" — serial dla 
młodych widzów. 18.45 — Muzyczna 
Skrzynka Teieexpressu. 19.15 — "Królo­
wa Bona" — serial TYP. 20.00 — "Blues o 
łowieniu na wędkę i prąd" — reportaż
20.20 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Studio kontakt
21.45 — "Dziennik TV — program satyry­
czny Jacka Fedorowicza 2200 — Pano­
rama 22.30—Czwartkowy teatr satelitar­
ny: "Mogło być gorzej", autor Jarosław 
Abramów Newerly. 23.15 — Program na 
piątek 23.20—"Przeboje zespołu Kombi" 
(1). 23.50 — "Płakać można wszędzie — 
rzecz o statku Wilhelm GustlofT — film 
dok 0.45 — Panorama

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 —■ 

Y.I.P. — rozmowa Jedynki. 9.00 — 
"Różowa pantera" — serial animowany 
USA. 9.30 — Tełeferie. 9.55 — Zimowy 
pamiętnik. 10.00—Wiadomości. 10.10— 
Mama i ja  10.25 — Gimnastyka buzi i 
języka 10.30 — Domowe przedszkole.
10.55 — Porozmawiajmy o dzieciach.
11.05 — "Prawnicy z Miasta Aniołów" — 
serial USA. 11.50 — Muzyczna Jedynka
12.00 — Gotowanie na ekranie. 12.20 —
To jest łatwe — oczko w prawo... oczko w 
lewo. 12.30 — Kwadrans na kawę. 12.45 
—Żyć skuteczniej. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Klinika zdrowego 
człowieka 14.00 — Robinsonowie. 14.20
— Co słychać. 14.35 — KJiper. 14.55 — 
Zwierzęta świata 15.30 — "Oberża Pod 
Aniołem Stróżem" — serial kanadyjski.
15.55 — Program dnia. 16.00 — Dla 
młodych widzów—Potop popu. 16.30— 
"Max GHck* — serial kanadyjski. 17.00 — 
Ferie z miliardem — teleturniej. 17.25 — 
Tełeferie: Baw się z nami. 17.40 — Halo, 
Koalo! — quiz. 17.50 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Filmidło — magazyn filmowy. 18.40 — 
Klinika zdrowego człowieka 19.10—T a  
ta Major"—serial komediowy USA. 19.30
— Magazyn katolicki. 20.00—Wieczoryn­
ka 20.30 — Wiadomości. 21.10—"Niety­
kalni" — serial USA. 22.00 — Wieczór 
publicystyczny. 23.20 — Diariusz — ma­
gazyn rządowy. 23.30 — Pegaz — tygo­
dnik kulturalny. 24.00 — Wiadomości go­
spodarcze. 0.15 — Książki najlepsze. 0.20
— ‘Usta Wandy" (2)—Izraełsłd film doku­
mentalny. 2.25 — "Podróż zimowa* — 
japońsko niemiecki dramat psychologicz- 
no-obyczajowy.
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SPORT
PIŁKA RĘCZNA. W pierwszej 

grupie eliminacyjnej do mistrzostw 
Europy w piłce ręcznej kobiet drużyna 
Czech pokonała Hiszpanię — 19:14 a 
następnie przegrała z nią — 10:13.

Oto jak wyglądają tabele grup eli­
minacyjnych, w których występują 
szczypiomistki Litwy i Polski po roze­
graniu dwóch spotkań (drużyna, pun­
kty, bramki):

GRUPAI 
Norwegia 
Czachy 
Hiszpania 
Litwa

2 50:45 
2 29:27 
2  27:29 
2 45:50

Następny mecz litewskie handbo- 
listki rozegrają na własnym boisku 7 
marca z Czechami.

GRUPA II
Francja
Niemcy
Polska
Ukraina

2 39:33 
2 50:46 
2 48:50 
2  33:39

GRUPA III: Chorwacja — 4 pkt, 
Rumunia i Jugosławia — po 2, 
Bułgaria—0; IV— Rosja i Szwecja— 
po 4, Holandia i Islandia — 0; V — 
Austria—4, Węgry i Słowacja— po 2, 
Azerbejdżan — 0.

PIŁKA NOŻNA. W USA rozegra­
no towarzyskie spotkania reprezenta­
cji tego baju i Norwegii. W meczu 
kobiet gospodynie przegrały — 1:2, a 
w spotkaniu drużyną męskich wygrali 
Amerykanie— 2:1.

• W towarzyskim spotkaniu w 
Caracas kadra narodowa Wenezue­
li przegrała z drużyna Ekwadoru — 
(ki.

• Trener narodowej reprezentacji 
Włoch A  Sacchi prolongował swój 
kontrakt na prowadzenie drużyny do 
końca 1998 r.

• W Honkongu zakończył się tur­
niej eliminacyjny rozgrywek o Puchar 
Azji. Pierwsze miejsce w nim wywal­
czyli Chińczycy. Zawody finałowe z 
udziałem 12 drużyn odbędą się w grud­

niu w Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich.

HOKEJ. W Oslo odbywa 
międzynarodowy turniej hokeja na lo­
dzie. W pierwszych spotkaniach zano­
towano takie wyniki: Norwegia — Ka­
nada —3:4, Kanada— Francja — 6:0, 
Norwegia — Niemcy— 3:1.

TENIS. Międzynarodowa Federa­
cja Tenisowa ogłosiła kolejne listy ran­
kingowe najlepszych tenisistów (wiata. 
U mężczyzn nadal prowadzi Ameryka­
nin A. Agassi, wyprzedzając T. Muste- 
ra (Austria) i P. Samprasa (USA). 
Wśród kobiet pierwsze miejsce dzielą 
S. Graf (Niemcy) i M. Seles (USA). Na 
drugim miejscu sklasyfikowana jest C  
Martinez, a na trzecim A  Sanchcz-Vi- 
cario (obie Hiszpania).

KOSZYKÓWKA. Drużyna Chi- 
cago Bulls w mistrzostwach zawodo­
wej ligi NBA po 18 wygranych spotka­
niach z rzędu poniosła porażkę. Jej 
pogromcami stali się koszykarze De- 
nver Nuggets zajmujący dopiero 
czwarte miejsce w Midwest Dhrision. 
Lider drużyny "byków" M. Jordan 
zdobył 39 pkt, ale nie uchroniło to od 
porażki — 99:105,

Zespół Portland Trail Błazen 
wygrał na wyjeździć z Toronto Raptors 
— 90:87, a Sacramento Kings przegrał 
z Miami Heat — 92:103.

* W D ubaju rozpoczął się  
międzynarodowy tu rn iej drużyn 
męskich. W pierwszym meczu koszy­
karze Polski pokonali Słowację — 
89:78.

PUCHARY. W Garmisch-Parten- 
kirchen poprawiły się warunki i alpej­
czycy mogli rozegrać kolejne zawody o 
Puchar Świata. W slalomie gigancie 
triumfował Włoch W. Perathoner, wy­
przedzając L. Alphanda (Francja) i P. 
Win ha (Austria). W klasyfikacji gene­
ralnej PŚ nadal prowadzi Norweg L. 
Kjus.

* We Frankfurcie nad Menem 
odbyły się zawody motocyklistów lodo­
wych o PŚ. Cżtery pierwsze miejsca 
zajęli Rosjanie, a zwyciężył W. Nikulin.

Na jeziorze Sartai
W ubiegłą sobotę do tradycyjnych 

wyścigów konnych na lodzie jeziora 
Sartai stanęli woźnicy kraju na 67 naj­
szybszych koniach. W zawodach wzięli 
udział przedstawiciele OUty, Janowa, 
Kiejdan, Malat, Łożdziej, Poniewieża, 
Szyrwint, Oran, Udany, Wiłkomierza 
iJezjoros.

Do Dusiat ściągnęło ponad 20 
tysięcy widzów. Zorganizowano tu 
wielki kiermasz, było mnóstwo handla­
rzy, śpiewaków, muzykantów i tance­
rzy. Paliły się ogniska i rozbrzmiewały 
pieśni. Na wyśdgi przybył także prezy­
dent Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas, który po zawodach sam 
powoził, objeżdżając po jeziorze jak 
prawdziwy woźnica na wielkiej 
szybkości koło 1600 metrów.

Z organizow ano 9 biegów. 
Zwyciężyli w nich mieszkaniec Szyr- 
wint Pranas Navalinskas ze Spędy Ban- 
dito, Stanislovas Kerys z Oran z Gwi­
neą , M indaugas D ż iau tas  z 
Dźiautasem z Olity, Pranas Navalin- 
skas z Agalą Varior, Dainius Stundysz 
Wiłkomierza z Sektorem, Loreta 
MotiejOnaite z Daile z Jezioros, Jezio- 
rosianie Vaidas Rimśa z Irklasem i Vi- 
da Lingyte z In trygantem  oraz 
wiłkomierzanin Kazimier as Trota z 
Katalogiem . Fundusz nagród w 
każdym biegu wynosił od 200 do 3000 
litów.

NA ZDJĘCIU: m yc ^ m  wyścigu 
P. Naralinskas.

F o t K. Yanagas (ELTA)

WYKONUJĘ I USTAWIAM 
p o m n ik i I o g ro d z e n ia  z  
różnego kamienia.

VHnlua, tel. 46-20-76.
(Zam. 103)

SZKOŁA URODY GRAŻYNY 
zaprasza: dziewczynki w  wie­
ku 11-13 lat oraz dziewczęta w  
wieku 14-25 lat na kurs mode­
lek oraz fotomodelek.

Vllnlus, tel. 42-55-43 w  godz. 
11-20.

(Zam. 151)

O SO B Y, P O S Z U K U JĄ C E  
PRACY, prosimy zwracać slf 
pod tel. 75-82-66, Renata.

(Zam. 6- V)

SPRZEDAJEMY 2-poko)owe 
mieszkanie w Pilalti. Cena 
15.500. 

TeL 61-52-29.
• (Zam. 158)

P R ZYJM UJEM Y W KŁADY 
pod zastaw nieruchomości. 

T e l 81-40-17.
(Zam. 150)

Mieszkanie —  DO WYNA­
JĘCIA. 

Tel. 45-33-21.
(Zam. 111-01

1-poko)owe umeblowane 
mieszkanie z telefonem —  pil­
nie DO WYNAJĘCIA. 

Tel. 44-24-09 Od 18.30.
(Zam. 168)

KUPUJEMY antyki, meble, 
obrazy, Nd. 

Tel. 62-08-80 od godz. 12-18.
(Zam. 120-0;

Międzynarodowa kompania 
ZATRUDNI 20 OSÓB. 

TeL 67-23-64.
(Zam. 121-D)

F irm a  "Aviza"
(byłe centrum szkoleniowe przy nL Labdariq 3)

ogłasza rekrutację słuchaczy w celu szkolenia- i
począflnąfąc7c h l p r a c q |4c ych  k sięgow ych  p n e d s ł tM o r s tw a k c j ju y c ^ i  I

indywidualnych. Niskie ceny! I
Wykładać będą doświadczeni pedagodzy według aktualnych obecni! I 

form sprawozdawczości i ostatnich postanowień rządu, reglamentujący^ :,| 
ewidencję buchalteiyjną. Na życzenie można się uczyć obsługi komputerów I 
personalnych. Firma konsultuje też w kwestiach ewidencji. Nauka w językach I 
litewskim i rosyjskim. Są grupy dzienne i wieczorowe. |

Zwracać się: Vilnius (grupy w jęz. litewskim) tel.: 42-51-21, 26-65-66- I 
(grupy w jęz. rosyjskim) tel.: 77-06-68.

•  - - - - - - - - - -  -  11°) I

DROBNE ZA DARMO 

^  KURIER WlŁŁiSKl
Uwaga!
C odziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
K upon  Z . ............... ........ ..... ........

Po wypełnianiu pow yżej zamieszczonego kuponu z 
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wysłać na adres re- 
dakcjl.

2058 Wnłus, Lalsvós 80,
'Kurier Wileński", dział reklamy, tał. 42-88-83.

Kierowca ma kategorię B, C, 
D, E, POSZUKUJE PRACY.

TeL 67-75-89.
(Zam. <22-01

Skupujemy ^

brYlanJ y’wyroby
K sięgow a P O S Z U K U JE  

PRACY, proponować rótne 
warianty.

jubilerskie,
złoto, platynę, pallad, srebro.|

Tel. 61-03-13. Naugarduko 30, Vilniuś, tel. 2 6 1556|

P i e c z ą t k i

T gw aranclą z a  g o d z '^

Wizytówki, p ap ie ry  firm ow e 
Lam inow anie (nawet plakaty) 
L am inow ane w yroby

(cennild, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanóriq pr. 16 
Vflnius
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina yingls') Mylida

WESELNI MUZYKANCI. 
TeL 77-38-39.

(Zam. 116-D)

S ZY K U JĘ  do egzaminów 
Języka niemieckiego. 

T e l 61-43-87.
(Zam. 117-D)

ZDUN remontuje piece, 
czyści kominy. 

Tel. 65-65-81.
(Zam. 118-0)

Młody chłopak SZUKA 
PRACY (może być kie­
ro w c y, posiada B, C  
kategorię). 

Tel. 67-35-44.
(Zam. 119J9

KUPUJEMY samochody 
marki *Żlguir, ■ Moskwicz - 
412*, ■Wołgi’ 1986-1991. 

Vllnlus,teL 42-30-90.
(Zam. 169)

Połuknlańska 
Szkoła Średnia

serdecznie zaprasza swo­
ich absolwentów na tradycyjną 
studniów kę 9  lu tego  br. o 
godz. 18.00.

(Zam. 179)

W yra zy s zc ze re g o  w spół­
czucia Irenie S Z U L S K IE J z  po­
wodu utraty kochanego Ojca

składają 
koleżanki I koledzy 

ze studiów

KALENDARIUM
* środa (7.11) jest 38 dniem 1996 

r. Do końca roku 328 dnL
* Znak Zodiaku — Wodnik.
* Imieniny: Julianny, Romudk j 

Ryszarda, Teodora.
|  W schód  S łońca — 7.59. 

zachód — 17.08. Długość (W*9 | 
godz. 13 min.

Litewska Służba Hydro****0- I 
rologiczna przewiduje na 7 lutcf°** l 
chmurzenie z przejaśnieniami, j 
opadów. Wiatr słaby. Tempera*®* * j 
12 stopni mrozu.

W ciągu następnych I
możliwe nieduże opady in ie fS ^  I 
peratura w nocy — 14-19, o i |  
do -27, w dział 10-15 Mopni o"*”
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O y ź u n t Y tw d ^ ,
Krystyna ADAMOWEJ.


